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K r a k ó w  1 8  l i s t o p a d a .
Pomijając wpływ polityki zewnętrznej i 

intrygi wszelkiego rodzaju, jakie niezawo­
dnie towarzyszyły ostatniej zmianie gabinetu 
Romańskiego, a może ją po większej czę­
ści sprowadziły, jedną z głównych przy­
czyn dla których gabinet Ali paszy utrzy­
mać się dłużej nie m ó g ł, było stanowisko 
Wielkiego W ezvra jako naczelnika gabi­
netu.

Stanowisko to w obec reprezentantów ob­
cych mocarstw było nader trudne. Ali pa- 
sza jak wiadomo, był pełnomocnikiem Tur- 
cyi na konferencyach wiedeńskich i paryskich. 
Był on pierwszym reprezentantem Turcyi ja­
ko państwa europejskiego, pierwszym peł­
nomocnikiem muzułmańskim który zasiadał 
na kongresie mocarstw chrześeiańskich. U He 
nądzic wolno, wywiązał się on zręcznie z za­
dania, umiał pogodzić anormalne swoje po­
łożenie z ową powagą wrodzoną synom Ma­
hometa. Zwłaszcza też wybornie się przejął 
ideą „państwa", i w każdej okoliczności sta- 
rał się korzystać z praw, jakich godność 
^państwa" dostarczyć Turcyi mogła. W sze­
lako niepodobna, aby w tylu dyskusyach 
pełnomocnik turecki nie był narażony na wy­
powiedzenie tego lub owego zdania, które 
go potem wiązało w oczach reprezentantów 
obcych mocarstw, i jako naczelnika gabine- 

obowiązywało niejako do pewnego w po­
etyce kierunku. Kierunek ten mógł niezupeł- 
Qie się zgadzać z dalszym biegiem polityki 
°tto®ańskiej i z póżniejszemi wypadkami 
H  kwestyi szczególn ie Księstw Naddnnaj- 
Skich fałszywem było położenie W . W e -  
Zyra Skoro bowiem jeszcze  na konferen­
cyach wiedeńskich baron Bourqaeney wniósł

ciwiał mu się P .  ̂ rj  \i  mieszkań- 
fiowczo, ale oraz oswiau 3 > ^vcza sa
cy Mołdawii i W ołoszczyzn y n*e zyczą so­
bie wcale tego połączenia. » 
trzemy wchodzić w rozbior, w y , g
lece pełnomocnik turecki się ) anrze-
po tem oświadczeniu niewypadało m j
ciw iać s ię  n a  k o n fe ren cy ach  p a p s k ie h  p .o ^  
jek to w i z w o ła n ia  D y w a n ó w  w  ty ch  P , 
c y a c h , celem  w y ra ź n e g o  ob jaw ien ia  y 
m ieszk ań có w  pod w zg lęd em  te g o  w ła ś n ie  p

łączenia. Pełnomocnik turecki przyznać się 
nie mógł do tak wielkiej pomyłki, świad­
czącej o nieznajomości stosunków krajowych 
lub co gorsza o złej wierze. Trzeba więc 
bvło przystać na ów warunek; a kiedy po­
tem polityka Turcyi poparta przez inne pań­
stwa, wvstąpiła przeciw połączeniu, a zatem 
i przeciw zwołaniu wolnych Dywanów w tym 
celu, niewypadało Ali paszy nic innego, jak 
złożyć godność W . Wezyra i porzucić ster
gabinetu. Co wszakże nieprzeszkadza. ze
udział jego w dzisiejszem ministeryum byłby 
naturalnie bardzo pożądany, i łatwo wierzyć, 
iż Reszyd pasza stara się aby Ali pasza 
wszedł na powrót do rządu.

Zresztą nie jedną tylko tę trudność miał 
do zwyciężenia nowy W ezyr , aby ułożyć 
ministeryum. W edług tego co donoszą, u- 
dało mu się utrzymać Fuada paszę, a co 
większa Mehmeda Ali paszę. Fuad pasza 
był wprawdzie duszą ostatniego gabinetu, 
ale nie miał tak wybitnej polityki, aby do 
każdego składu należeć nie mógł. W  razie 
tvlko gdyby książę Menszyków został znów 
posłem w Stambule, Fuad pasza nie mógł­
by być ministrem. Z p. Buteniewem będą się 
może mogli pogodzić. Ale co do Mehmeda 
Ali paszy, to rzecz inna. Tu nie idzie o ża­
dne ościenne państw o, ale o intrygi wewnętrzne. 
Mehmed Ali pasza jak wiadomo jest szwagrem 
Sułtana, dawnym naczelnikiem stronnictwa 
starowierców, a śmiertelnym wrogiem R e-  
szyda paszy. Przypomnieć sobie można, jak 
Reszyd oskarżył Mehmeda o przekupstwo, 
kazał go sądzić i wygnaniem ukarał; a jak 
potem Mehmed A li w z ią ł odwet na I te s z y -  
dzie. Nowy XVezyr czu ł aż nadto dobrze, 
że nie zd o ła  się długo otrzymać, jeżeli Meh- 
med Ali nie będzie zasiadał w ministeryum, 
przeto Sułtan skłonił jak się zdaje do tego 
swego szwagra. Ale czy długo ludzie ci 
obok siebie i w jednym gabinecie pozosta­
wać będą mogli? wątpić o tem wypada, a 
przynajmniej to pewna, że się bez wewnę­
trznych intryg nie obejdzie, z których za­
pewne mocarstwa obce korzystać nieomiesz- 
kają.

Niemniej trudno jest coś pewnego powie­
dzieć o kierunku, jakim pójdzie ministeryum 
w dzisiejszym swoim składzie. Zdaje się,

że prowadzić się będzie stosownie do oko- 
iczńości, i do takiej polityki najlepiej S u ł­

tan wybrał Reszyda paszę. Jest on bez- 
wątpienia mężem stanu, ale głównie zna się 
na wybiegach. N ie brak mu na decyzyi, ale 
zwłoka jest najsilniejszem w ręku jego na­
rzędziem. Jeżeli hattihumajon z sty­
cznia pójdzie w wykonaniu tak spiesznie, 
ak h a tiszeryf  z Gulhany, to dzisiejsze po­
solenie rajasów nie wiele zeń skorzysta. Za­
wsze jednak Chrześcianie w Turcyi cieszyc 
się będą mogli, że Sułtan jest kawalerem 
orderu Podwiązki, który mu na początku te­
go miesiąca lord Redcliffe wręczył, wypu­
ściwszy, jak piszą, z roty przysięgi wyrazy, 
iż „obiecuje walczyć przeciwko niewiernym . 
Ostrożność ta była zaprawdę potrzebną. W y ­
razy te nie byłyby raziły następcy Mahometa* 
przeciwnie byłyby mu przypomniały Koran 
o którym coraz więcej zapomina. Koran bo­
wiem zaleca także walczyć przeciw „nie­
wiernym", a niewiernymi jak wiadomo, w księ­
dze Proroka są— giaury

Oester. Volksfreund pierwszy przed kilku 
dniami zamieścił w przekładzie niemieckim 
list pasterski J. Eminencyi Kardynała i Me­
tropolity Lewickiego, wydany w języku ła ­
cińskim do duchowieństwa i ludu katolickiego 
obrządku wschodniego w archidyecezyi ga­
licyjskiej. Nie otrzymawszy dotąd orygina­
łu listu  tego, musimy poprzestać na jego 
tłumaczeniu z niemieckiego, podanem przez 
Gazetę L w ow ską , które brzmi jak następuje:

M ichał Lewicki z Bożej laski i stolicy apostolskie 
kardynał świętego kościoła rzymskiego, metropolita 
galicy jsk i, a rev b isk ap  b v e w sk i, biskuji kninieniecki. 
Je g o  c. ft. aposto ls. Mości rzeczy w is ty  ta jny  radzca , 
kaw a le r w ie lk iego  k rzyża  o rd e ru  św ię teg o  L eopolda 
prymas królestw G*licyi i Lodomeryi, doktor teo­
logii i. t. d. i t. d.

O łem u  przewielebnemu duchowieństwu świeckie­
mu i zakonnemu i ludowi wiernemu metropolii gali­
cyjskiej grecka-kfitolickiego obrządku pozdr wienie 
i nasze błogosławieństwa arcypasterskie!

To, czego się przodkowie nasi spodziewać niegdyś 
mogli tylko w dalekiej przyszłości, dostało się nam 
temi czasy w udziale za łaską boskiej Opatrzności, 
pod szczęśliwym dla całego kościoła panowaniem 
Ojca świętego Piusa IX i pod berłem Franciszka 
Józefii panującego chwalebnie w wielkiem cesarstwie 
austryackiem. Wspólną bowiem uchwałą przyjął naj­
wyższy Pasterz kościoła katolickiego i najdostoj­
niejszy Cesarz austrya ki mnie przełożonego me­

tropolii Rusinów w Galicy* do wspaniałego kolegium 
przezacnych kardynałów świętego kościoła rzym­
skiego, i tym sposobem uświetnił nad wszelkie spo­
dziewanie obrządek ruski, co go niektórzy czasy 
i awnieiszemi zdawali się lekceważyć, a razem z nim 
uświetnił i cały kościół oryentalny, połączony ści­
śle mimo różnicy obr*ądku ze świętym kościołem 
rzymskim wiarą i miłością dla nast§PcY SW1(*
Piotra apostoła. , . ,

Dla tego też powinni najprzód wszyscy, morzy 
należą do galicyjsko-ruskiój hierarchii złożyć z > tak 
wielkie dobrodziejstwo dzięki tem u, od którego 
wszystko dobre pochodzi (Jak. 1 — 17). Polecam 
więc wszystkim przewielebnym przełożonym para- 
ialnym i klasztornym obrządku grecko-katolickiego,
>y po otrzymaniu tego listu pasterskiego zawia- 
omili gminy swe o nadanej mnie godności kardy­

nalskiej i oświeeiii je  o wysokiem jej znaczeniu; 
tudzież by dnia sposobnego odprawili w obecności 
zgromadzonych wiernych uroczyste nabożeństwo 
z odśpiewaniem Te D eu m , przy czem wspólnie z lu­
dem wznosić mają modły gorące do wszechmocnego 
Ojca miłosierdzia, by naszego Ojca świętego i Pana,
J. Ś. Papieża Piusa IX i najdostojniejwego Cesarza 
austryackiego, najmiłościwszegoPana naszegoF raw i- 
szka Józefa , raczył zawsze mieć w swej opiece 
świętój, i by zlały się na nieh dary i błogosławień­
stwa niebieskie.

Następnie macie ukochani współpracownicy moi 
winnicy pańskiej, którzy w cerkwiach wcszych spra­
wujecie urzędowanie święte, rozważyć pilnie cier­
pienia i  udręczenia, jakich rodzaj ludzki wszędzie 
doznać musi, i które ciągle wstrząsają podstawami 
władzy świeckiój, a kościołowi katolickiemu spra­
wiają wiele przykrości. Są bowiem i tacy, którzy 
w Boga niewierzą i co nauczają, że w szy­
stko na tem świecie powstało ślepą siłą przyrody; 
inni zaś, — a jest ich n iem ało  takich, co chociaż 
niesłusznie, mianują się jednak katolikami, nie śmieją 
wprawdzie zaprzeczyć jawnie istnośei Boga i nauki 
zbawienia podanej przez syna jego jednorodzonego, 
lecz natomiast powątpiewają o konieczności tój nauki 
i ztąd też pochodci, że w niepejętem zaślepieniu
stv 0 in p rz e k ra c za ją  n ie ty lko  sam i p rzykazan ia  C hry— 
stusa Pana i u f ta w y  k eśc io ła  p rzezeii postanow io ­
nego , lecz  nad to  psują sw ym  p rzyk ładem  i b a łam u ­
cą drugich, a mianowicie budzi nierozsądnych.

To jest też przyczyną, że tylu teraz ludzi, 
a na nieszczęście tylu ze zgromadzenia chrze- 
ściańskiego niepamiętają o tem, czego im najbardziej 
potrzeba (Łuk. 10, 42) jakoby z tem życiem do- 
esesnem wszystko się kończyło, i upędzają się za 
rozkoszami tego świata, i nawet z krzywdą ubogich 
i sierot pragną ustawicznie wziątku i bogactw, le­
kceważą i pogardzają uporczywie upomnienia swych 
pasterzy, a złem sprawowaniem się zasmucają nie- 
tylko kościół katolicki, lecz częstokroć idąc za ra­
dami ludzi przewrotnych zsburzają także i spokój 
państwa. W y najmilsi bracia w Chrystusie jesteście 
powołani położyć silną tamę tem wielkim przykro-

mmm
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ZNAJOMOŚĆ W  IM1E WSPOMNIEŃ.

W okolicy Poznania kwitną obecnie bz> * 
i paręset malin d o jrz a ło -  ślicznych, rumianych.jagoder 
0  błogosławioną niechaj taka będzie jesion. ^
to jesień nasza sowicie nagradza nam ostrą unię, 
dną wiosnę i dżdżyste lato. O , bo piękna to 

8*a ziemia! , . ,
Serce poczciwe to i całą siłą uczucia prtyrośnie 

Swojej strony rodzinnżj, do swojśj ziemicy jedyn * 
ta stanie mu za wszystkie obce piękność i rozkosz 
2  uroczego Neapolu, i z  kwiecistej Florencyi, i * 8 ° '  
śnego Paryża łatwo zatęskni do łanów swoich, do szu 
miącej dąbrowy, do cichych jezior; i po wspaniały01 
pałacach Rzymu, Wenecyi, mile strwrfiy słomiane swo­

jej wioski powita — chociaż to u nas w Księstwie 
niestety! już coraz więcej czerwone jak raki dachy P8*1 
ią  tę malc.wniczość sielską, i zaiste jaskrawo, niemiele 
nieswojsko, przy zielonych odstrzeiiwują połach.

Do miasta X. na wszechnicą młody przybył Poznan 
czyk. Była to właśnie niedziela. Wyszedł na miasto 
Przebiegł ruchem świątecznym gwarne ulice, tąskny za 
domem, za swoimi, za rodzinnemi strony -  sam je­
den wśród tylu ludzi. A był młodzian miękkiego serca

, po raz pierwszy w o b c z y ź n ie . Zrażony moralnie wię- 
cćj aniżeli fizycznie biegnie przejrzeć listę uczniów u- 
mwersyteikich, czyli pomiędzy niemi polskich meznąj- 
dzia nazwisk. I  z„8jduje czego z ta k .  m upragnieniem
szukał— znajduje nazwisko, którerP h '^"nr-vw T n 
tą więcej jeszcze podrażniło uczucie, bo mu P j-y jjj-  
dło na pamięć zieloną wielkopolską 
Gopto tylu dawnemi słynne podaniami, p * V ^  
śli jego plątać się wszystkie s t a r e  słyszane^czytane le-
g ien d y - Myszą wieża -  król ChvR®te* • J  
żona— Piast— A niołow ie- iw ow u w‘p
ska i luby domek ojczysty. Zdawało się mu , j e  wi 
dzi jak za s to d ó f f  Jlote słonko w wodn* anu-

się toni; jak w czy stto  przestwiirzu wysoko zbm  
,v.. a gościnnych domków szarawe niby * g°ry J 

się dymy; że słyszy odgłos d z w o n ó w  na wieczorną 
wzywających modlitwę z owego kosewłka ^ e  mu
giego, gdzie po raz pierwszy do Paci° t J 2 i n  w sercu 
dłonie — i łzą naołynęła powieka. Młodzian w 
był poetą. ,

„Pójdę, pójdę zaraz do niego, dobra to 
żba przyszUj przyjaźni, skoro mi tak zywc> moje 1Go 
plo i kochaną przypomniał strzechę." __ . dJoń
gle i  pobiegł odszukać mieszkanie rodakaglc i uuszuiac mieszkanie nnó|vszeć
bratnią co rychlej uścisnąć, by dźwięk lubej posłyszy 
mowy, by o swojćj pomówić stronie! To w J 
rzewnćj tęskoty najwyższćm dlań było szczęściem, 
jącem sercem do drzwi wskazanych mu zastuza.

— Enirez -  zawołał głos niby niechętny.
Młodzian z nad Gopła wszedł do ładnego

na wygodnćj kanapie siedział w półleżąc odody 
wiek waksamitaćj bonżurce i złotem szytej ’
palił cygaro i czytał jakiś romans brukselskiego wy 
nia. Na widok obcego przychodnia podniosi Q 
i zapytał czego żąda. , =

— Jestem Po2oańczyk i miło mi współrodaka oaw 
dzić— odrzekł Naigoplanin, z żywością wyciąg«Wc rW '

.̂ItillJBBIi'Wk.il IJlillllillWWgiWMPM^^^----- • ---------- —

—  A! pan z poznańskiego— odpowiada tamten, zlekka 
trąca palcami o podaną sobie prawicę i zasiadając się 
znowu wygodnie, dodaje chłodno — proszę siedzieć.

—  Pan z których okolic?
—  Z nad Gopła.
— A, a! To tam pewnie dzika okolica, pustkowie.
— Okolica piękna i.... , „ . ,
— Wiem, słyszałem. Gopło kiedyś wielkiem było 

jeziorem.
—  I dziś jeszcze....
— Wiem, wiem. Pusta, nędzna okolica. 
Nadgoplańczyk westchnął i nieco stłumionym wymó­

wił głosem:
—  Dla mnie piękna i droga. ■ » „
—  O ! — zawołał gospodarz p o k o ju , zwinął, 

trząsł cygaro i znowu zaczął: Macie tam i podania 
różne.

— Pełne poezyj i uroku d a w n o ś c i .  . _  . . .
— Poezya, urok, pan szafujesz wyrazami, lo > baj- 

dziarstwo, banialuki, dobre dla bab pr*y kądzieu, a i— 
i rozśmiał się szyderczo.—  Czas podań rainął.

Nadgoplańczyk milczał, spodlądąjąc ku ziemi i mło­
dy chłopczyna, niedoświadczony, bezbronnym był na 
wszystko.

— Więc pan na uniwersytet przybyłeś?
— Tak jest.

Pewno na pedagoga się kierujesz ?
Tak, mam zamiar.... , . .

— I czemuż to pan dotąd oddawałeś się nąjwięcćj ?
— Literaturze.

Naszćj literaturze?
— T »k jest. .
—  To pan sobie ladajaki przedmiot obrałeś, ha, na ‘
— Jak to ? —  zapytał Nadgoplańczyk zdziwiony 

raczej przerażony dziwnie. ni#,warta
~  Bo literatura polska nic nie warta, nw n 

I mój panie.

— Chyba jćj pan nieznasi, skoro coś podobnego wy­
rzec możesz. . , . .

— Ależ znam doskonale ! miałem ja  tam ladajalete-
go nauczyciela Polaka, który mnie ladajako uczył, to 
więc i przeszedłem wszystko. Literatura polska nic nie- 
warta.

— Pan żartujesz, bo w ten sposób na seryo oazy- 
wać się nie możesz!— zawołał młodzieniec z nad Gopła, 
szeroko roztwierając oczy i aż mu tchu zabrakło.— Ma­
my znakomitych uczonych.... — i kilkanaście znanych 
s  czczonych wyliczył nazwisk. . . .

— At! jest to niby coś na pozór, ale w gruncie > - 
ko obećj wiedzy powtórzeniem, znam ja to ■

—  Poeci nasi....
—  Co tam wasi poeci! . nn
—  Żadna literatura obecnie podobnie

szczycić się niemoźe. gję t0 przydft?_

i M a JŻ u c S  S d S Ł p o  1 1°-

— Co tam! r0Zumiem, jak pan....
— Nie pojmnJ«’mnje pRn niepojmujesz. To i dajmy
— Wierzę, ■ 0 czem mówić _  i znowu zie-

juz temu pokoj-

WŁ o p la ó < * y *  P°w8tał- •masz już tutaj znajomych?
__ Nie, P»n byłeś pierwszy. Ale wszakżesz tu jest 

więcej z rodaków.
Hum, tak. Jest tam ktos jeszcze.... Pan odcho­

dzisz ?
— Tak, żegnam pana.
—  Dobry wieczór. A dieu!—  machnął ręką, pozostał 

się na kanapie — a Nadgoplańczyk wyszedł i zamyśla- 
wszy się, taki sobie ułożył aforyzm zdobyty doświad­
czeniem : że niekażde serce otwiera się na zaklęcie ro-
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ściom. Głoście w ięc gm inie waszój głośną naukę 
kościoła kato lickiego, upominajcie ją  usilnie i z a ­
chęcajcie waszym przykładem  dobrym, by starali 
się' żvć zgodnie z tą nauką i tym sposobem Boga 
w niebio chwalili CMat. 5 i 6 ); przed wszyskiem 
zaś stara jc ie  się o nauczanie młodzieży w gminach 
naszych , by dziatwa od najpierwszej już m łodości 
swojej n a u c z y ł a  się Bcgs chwalić i żyć w edług  
przepisów  kościoła. Te w asze usiłow ania zjednają 
wam błogosław ieństw o Boga w szechm ocnego i 
m iłość  ludu staraniu waszem u pow ierzonego a oraz 
będą i najlepszym dowodem wdzięczności waszej 
naszem u Panu św iętem u, Piusowi IX i najdostoj­
niejszemu Cesarzowi Franciszkowi Józefowi za 
ten zaszczyt szczególny, jakim  w ła sce  swój raczyli 
obdarzyć h ierarchię Rusinów w Galicyi.

Łaska Pana naszego Jezusa  C hrystusa, m iłość 
Boża i obcowanie Ducha św ięiego niech będzie z wami 
wszystkie mi! Amen. (2  Kor. 13, 13).

Dan w Uniowie 1 w rześnia 1856.
Michał, kardynał-A rcybiskup

mavrm U * ® * ® *

ivicrllx* 16 li8t°P8(,a-
+  U chw ala B undestagu  w s p r a w * ° ‘

b o w iąze ła  p ań s tw a  Z w iąz k u  " ' ^ „ i o n v c h  r n f E w  
n ia P ru s  w ż ą  'an iu  uw olnienia u # ®n( . ^  , 0J. L  
przez rezydujących  w S i w r t - g f  *‘f 1* *  d y.Plcm8f  
cznych. T ym czasem  nie ^ 8tkl« P a s tw a  niem ieckie 
m m  rezydentów  przy konfrderacyi szw ąjcarsk ićj. Je s t 
ich ty lko  piec: A ustry*  1 Prusy, B aw arya, W irtem berg 
i B aden . T e w ięc Panstw a w im ieniu resz ty  pow ołane 
s ą  do złożenia r!4<!zie zw iązkow ćj w  Bernie odpow iednićj 
uchw ale B undeSt8Su deklaracyi. W  tym  celu pose ł 
p ru swi p r-y  *= °nPeder.ąeyi szw ajcarsk ie j, p. S av igny , syn 
s ł a w n e g o  profesora p raw a , rezydujący obecnie w Sig- 
m r in te i i ,  ma się w jak  najk ró tszym  czas ie  udać do 
B e rn a , żądać cd  rady  zw iązkow ćj audyencyi i odczy­
tać  w  niej notę do tycząca uw olnienia w ięźn iów , k tó rą 
rów nocześnie posłow ie w yżćj w zm iankow anych  pań s tw , 
p -n  \Iensheng-n  au s try a c k i, pan Malzen baw arsk i, pan 
Dusch b ad e ń sk i, i w irtem bersk i, k tórego im ienia me 
mam w  pam ięci, m aja  poprzeć stosow nem i deklaracya- 
mi G dzi s ię  w ą tp ić , aby  rada  zw iązk o w a za s to so ­
w ała  s ię  od razu  do przed łożonego żądan ia , zw łaszcza  
gdy je j w iadom o, że  krok  p ań stw  n iem ieckich , ja k k o l­
w iek w ażny , będzie ty lko m iał charak ter dyplom atyczny, 
i nie będzie mu to w arzy szy ła  żadna g roźba  poparcia 
go czynem , ja k  to  pokazu je  s ię  z  no t dyplom atycznych 
tem i dniami przez dzienniki og łoszonych . C iekaw ą z a ­
w sze będzie odpow iedź rady  zw iązkow ej, bo ta  będzie 
w v raża ła  praw dopodobnie op in ią nie tylko rząd u  sz w a j­
carskiego, lecz i gabinetów  zachodnich. N ie po  co in­
nego  bowiem  szw ajcarsk i jen era ł D ufou r, daw ny  przy­
jacie l C esarza  F rancuzów , udał s ię  do P a ry ż a ,  ja k  po 
inform acve wedle której rada zw ią zk o w a m a państw om  
niem ieckim ' dać odpow .edź. P an  D ufour m a podobno 
po lecenie, prosić L udw ika N ap le o n a , ab y  p rzy ją ł p o ­
średnictw o w  tej sp raw ie . THtąj m niem ają , że  prośba 
ta  będzie dobrze p rzy ję tą  i w ysłuchaną . P ośredn ictw o  
to  m oże się jed n ak  okazać trudnśm  i bezskutecznem  
w sp raw ie , k tó ra  po części p rzesąd zo n ą  ju ż  je s t pro­
tokółem  londyńskim . „ u . , « .  <•

E nergiczne popieranie sp raw y  n e u fc h a te ls te j p rzez 
A ustryą  daje tu  pow ód do m n iem an ia , że A ustrya p ra­
gnie przychylnem i uczynić dla siebie P ru sy  w  innych 
k w esty ach  eu rope jsk ich , tw o rzą cy ch _ obecnie punk ta  
sporu  dyplom atycznego. S to sunek  p ań stw  europejskich 
do tych k w ’styj je s t  różny , tu  zgodny , tam  sp rzeczny , 
tak że ani tak  zw anego k oncertu , ani serdecznego po-t 
roziiiaienia się  w szystk ich  nie m a sz  w żadnćj. en, 
rozstrój w in teresach i opiniach w strzy m u je  zała tw ien ie 
rzeczonych kw esty j, i ten w zgląd  przyczynia się_ me 
m ało do podniesienia śm iałośc i i energii naw et państw  
m niejszych.

Jak w Szwajcaryi, tnk pokazuje s:ę toż sam o, nie 
mówiąc już o Neapolu, i w Danii. tutaj Austrya i 
Prusy idą w zgodzie i kwestyą holszynsko-lauenburską 
b orą na seryo. Jeżeli od Danii nie otrzymają w krót­
kim czasie zaspokajającej odpowiedzi, sprawa przyj­
dzie niezawodnie p r;td  Bundestag, tory bezwątpie- 
nia będzm za energicznemi środkami. Inne mocarstwa 
europejskie mogą się jednak okazać przeciwnemi uży- 
ciu takowych środków, l o jednakże me przeszkodzi, 
że polityka Austryi i p,r'iS:  w P i e n i u  z Związkiem 
niemieckim, to jest pphtyka całych Niemiec przez po­
dobne jednomyślne dzmlanie nabierze więsszej siły mo- 
ralnći która w razie danym mogłaby być popartą ró­
wną siłą roateryalną. To też podobno jest główną my­
ślą Austryi, aby w niepewności i ciągiem wachaniu 
się dzisiej^ych aliansów i p: litycznych stosunków, stwo­
r z y ć  poi tykę Niemiec, politykę ops.rtą na wzajemnych 
wszystkich państw niemieckich interesach, gotową bro­
nić ich na iażdym punkcie, wspólnemi siłami i prze­
ciw kardem u nieprzyjacielowi, tak na wschodzie jak  na 
zachodzie, na półno y i południu. Myśl to wielka i 
w Niemczech b trdzo popularna. Chodzi o możebność 

jej urzeczywiszczenia.
Dwór przeprowadził się do Charlottenburga, gdzie 

mieszkać będzie a 4, do Nowego R oku, w którym to 
czasie przenosi się zwykle na kilka tygodni do Berlina. 
lzbv zwołane są na 29go b. m. W ystawa obrazów 
dziś się kończy. Mamy piękne dni zimowe z małemi 
przymrozkami. Pierwszy śnieg spadł zawczoraj, ale 
prędko stopniał

i ii
Wojna angielsko-perska coraz więcćj uwagę zajmuje. • Le Nord  zawcześnie doniósł kilka dni temu,

Trudno, aby się Rosya w nią wmieszała, ale nużby j poseł neapolitański w Londy. ie otrzymał już  swe V
to zrobiła... ! szporta. To jednak niezawodnie nastąpi,' w przyszły
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Hr. Kisielew miał wczorąj urzędo * e posłuchani w Tui- 

lervnch według formularza ułożonego przez Napoleona I. 
Powóz, w którym się znajdował, miał eskortę Gidów. 
Na dziedzińcu tuileryjskim stał rozwinięty jeden bate- 
lion gwardyi. Wyrazy Cesarza do hr. Kisielewa znane 
wam z Monitora wyświecają dobrze politykę francuz- 
ką. Obejście się Cesarza z hr. Kisielewem na posłu­
chaniu było bardzo uprzejme. Ambasada rosyjska dotąd 
bardzo markotna, pokazuje się zadowoloną. Hr. Kisie­
lew został zaoroszony do Fontainebleau. Ambasador 
rosyjski zrobił w Paryżu pierwszą wizytę hrabinie 
Branickićj.

Mówią, że Cesarz jest smutny. Przymierza z Rosyą 
nie zawarł i zawrzeć nie chciał, a przymierze angiel­
skie osłabił. Cierpi na tern jego polityka śmiała i go­
dna, uważana pod względem czysto francuzkim i cierpi 
na tćm najwięcej jego system tak zwany pacyfikacyj- 
ny. To co powiedział wczoraj Monitor o kongregacyi 
lombardzko-weneckiej pokazuje, jak Cesarz miał ciągle 
na oku ten system. Anglia pomieszała mu szyki odma­
wiając kongresu, tego głównego organu przyjętego sy­
stemu. Aby zasłonić się przed ciosem, Cesarz, który 
lubi zwvkle sam wszystko decydować, zwoL ł radę mi­
nistrów, na którą zawezwał nie tylko hr. Persigny, 
lecz pp. Tropione i Baroche. Rada postanowiła wywi­
nąć się z trudności, odsyłając do dyplomatycznej ko- 
misyi wschodniej sprawę bołgradzką, jako mało ważną. 
Sprawa bołgradzka była małą w gruncie rzeczy, ale 
jako pretekst, jako system postępowania Anglii, była 
wielką. Można powiedzieć, że odtąd Anglia bierze na 
swą rękę sprawę europejską i bierze ją  w swym inte­
resie. Mimo zachęcań dziennika le Nord, Cesarz nie 
mógł zerwać z Anglią, bo Anglia ma przeciw Francy; 
dzienniki, emigrantów, partyą orleańską itd. Słabość 
wewnętrzna Francy i nie pozwoliła Cesarzowi przepro­
wadzić polityki francuzkićj, przyous-iezając, że ta poli­
tyka była dobra i wykonalna. Hrabiego de Morny nie 
mnii a wytłumaczyć. Pospieszył on się z przyjaźnią i 
przyjmowaniem przyjaźni, wzbudził nieufność Anglii i 
to sprawiło, ie  nie mógł otrzymać reform, których sy­
stem paeyflkacyjny wymagał. Pod ostatnim względem, to 
co się zrobiło może się obrócić na dobre. Po ułożeniu 

i sprawy bołgradzkiśj, wyspy Wężowej i Mołdowołoskiąj 
kongres może jeszcze być zwołany.

Zmiana stosunków zmusza Cesarza do niepo*łania 
hr. Turgota do Madrytu, świeżo pogodzonego, a zatem 
nieprzychylnego lordowi Howden. Ma hyc posłany 
w  ambasadzie p e w i e n  jenerał. Pozycya Najvaezs jest sła­
bą i musi się stać jeszcze słabszą po tern co się zro­
biło. . . , .

Dzienniki angielskie ju ż  nie łają, aj® me mówią przy­
chylnie. Onegdajsiy Times wyrzuca Cesarzowi zabawy 
i polowania w obec biedy paryzkiśj. Dodaje, -e poo- 
wani8 zdepopularyzowały Karola X i pozbawiły go ronu. 
Times zaieca prostotę życia i ubiorów. Przypomina, ze 
Anglia jest bogatszą od Francyi, a jednakże życie lon­
dyńskie jest tańsze niż paryzkie. Times sprowadza c e ­
sarza na drogę anglo-amerykańską, a Cesarz idzie po 
drodze Karola W., Ludwiką XIV i Napoleona I.

Pogłoski o zmianie niektórych ministeryów ucichły. 
Zmiana p. Magne jest podobno najpewniejszą. Minister 
ten nie wzbudza ufności. Zastąpienie go przez p. Fould 
byłoby szcręśliwem.

Zwróciłem już waszą uwagę na artykuł p. de Re- 
musat o unitaryzmie. Partya republikańska bierze uni- 
taryzm za hasło. Eugeniusz Sue napisał w tym przed­
miocie artykuł, który U niters ze zgorszeniem w swych 
kolumnach zamieścił. Kiedy się to dzieje, Guizot prote­
stant, oświadcza się w przedmowie do nowćj edycyi 
swych dzieł za katolicyzmem. Ksiądz Michou pisze 
tak ie  do dziennika le Siecle, że katolicyzm zgadza się 
z wolnością.

Marszałek Pćlissier wyraził się o Cesarzu wdzięcznie 
i przychylnie na uczcie, którą mu dano wf Maromme.

Jenerał szwajcarski Dufour był wczoraj przyjęty przez 
Cesarza. P. de Cesena w dzisiejszym C o n stitu tio n slu 
zaleca Szwajcarom oględność w sprawie neufchatelskiej 
nie mówiąc wyraźnie czy chce wypuszczenia na wol­
ność rojalistowskich powstańców.

Ucichła polemika dzienników francuzkich o przymie­
rze francuzko-angielskie i przymierze francuzko-rosyjskie, 
Rojaliści spostrzegli, że nawet pod dzisiejszym rządem 
ostatnie przymierze nie jest łatwem. Cesarz groził niem 
w Monitorze, ale go nie zawarł. Prawda, że obecny 
stan Francyi wymaga pokoju. Wiedziała to Anglia. 
Rzecz dziwna a historyczna, że Francya prowadzi woj-

tygodniu. Tak tu jak  i w Londynie obaj posł wy ­
strzeżeni zostali, iż m»ją przygotować się do wyj* d ■ 
Margr. Antonini opuści Paryż 22go lub 23go 1 stop»° ’ 
i uda się do Brukselli zawsze w przekonaniu, iż 0 
przyszłej wiosny sprawa neapolitańska załatwioną 
stanie. La plus courte folie est toujours la meilleW'e' 
Ksól Ferdynand powinienby to przysłowie mieć n*. F  
rej uwadze.

Nowego kongresu nie będzie. Kwestye tyczące 
Księ-tw ~ Naddu .aj.sk ch Bołgradu i wysp W ęiow jc 
rozstrzygną się na zjeździe komisarzy państw intereso­
wanych, a tymczasem wojska austryackie zos‘aną w Księ­
stwach, flota angielska na morzu Czaru m, a Porta oto- 
m&ńska na znak prawego posiadania wysp wężowych 
od 15go października zapaliła na ich brzegu latarni? 
morską.

Król pruski nie myśli wcale o wkroczeniu zbrojne^1 
do Neufchatelu; i ta sprawa zgodnie się załatwi P(l 
spodziewanym dziś przyjeźdne jenerała Dufour do P8' 
ryża; rokoszanie zostaną na wolność wypuszczeni i T ° r 
nierozstrzygniony zostanie in statu ante bellum. Je'  
dni t> lk i Anglicy inaozćj sobie p stępią z Persami 1 
z tern się wcale nie ta ją; ich dzienniki wcześnie zapo­
wiadają zajęcie wyspy Kawak i portu Buszyr w golfir 
perskim. Prawo silniejszego jest dla nich nejpierwsza 
maksymą rządową i im przystało budować świątyni? 
Fortuna for tis, której myśl podał Tyberyusz, alejki 
wykonać nie miał dość odwagi. Zabory tego rodzaju- 
zawsze są usprawiedliwiane tryumfem cywilizecyi w kra­
jach barbarzyńskich. Zaprzeczać temu niepodobna, woła 
Daily News, oto ledwieśmy się ukazali na brzegach 
Syryi, a jakie tam z a a z  zaszły zmiany! Kiedy przed 
trzema laty w Bevrucie mktby wekslu nie wymienił ns 
gotowe pieniądze, dziś każdotygodniowo eskomptuje się 
ich przeszło na 50 ,000  funt szterb Obok banku tu­
reckiego jest inny angielski, i tameczni kupcy pomyśle!' 
nawet o założeniu bursy; w przeciągu dwóch dni ze­
brano 100 podpisów i fundusz dostateczny na najęcie 
na ten cel domu. Bursa w Beyrucie, co za krok olbrzymi 
na drodze cywilizacyi! weksla uzyskały prawo obywa­
telstwa na równi z brzęczącą monetą, tylko chrześ:in­
nie tajemnie muszą się schadzać na modlitwę, bo je-h

i

nzecz aziwna a mstoryczna, ze rrancyn piuwouw ........................ -  » -
ny, które jej przynoszą więcej stawy niż materyalnych; w dzwon uderzą, Turcy niezawodnie napadną i z ra b u j 
korzyści i które ją wycieńczają. W ostatniej w o jn ie  świątynię jak  tego niedawno były przykłady neopodal 
Francya zebrałal laury sławy; A n g l i a  i c h  n i e  zebrała ,; nawet od Konstantynopola.
ale nie wyczerpała się z oieniędzy i pieniądze dają jej | Fontainebleau wkrótce ujrzy przybywających Cesarstwa 
dzisbj w yższr>sć nad Francyą. i "  »we mury . wielu dostojnych gości wcześni* zepo-

M-asto Creuzat pokazało co może wola, praca i świa- szonych na krotkochwdowy pobyt, bo jak wiesc mesie,
. .  .  . .  . . .  . . . . .  h m  l . a a « r x  m » nvp 7. nfłwrrtrP.m W  Sf. 1 nUUtło  jednego  człow ieka. N iedaw no m iasto  to  by ło  biedne, 

dziś je s t  bogate, dzięki za łożen iu  fabryk p rzez pana 
S chneider. N a  p ro śbę robotn ików , C esarz  zezw olił, aby 
m iasto  n azyw ało  s ię  od tąd  Schneidervdle. N iedaw no 
k rólow a W iktorya da ła  ty tu ł lordow ski fabrykantow i, 
k tóry zbogacił jedno  m iasto  angielskie. N agroda m iała 
inną formę, ale w  gruncie by ła  ta ż  sam a.
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L“ * Hr. Kisielew jako ambasador rosyjski, wczorąj 

dopiero był prrvjęty przez Cesarza w pałacu tudleryj- 
skim. O godzinie 2ej z południa, urzędnicy dworu przy­
byli z sześcią karetami do mieszkania ambasadora i za­
wieźli go z całym orszakiem do pałacu; tam od biamy   T T I - i "
Carousel aż do pawilonu zegarowego stały w szeregu, go zwłok, pochowano w bhskićj wioszczynie Aron; tam 
dwa bataliony gwardyi, które przed wjeżdżającym na 1685 r. Ludwik XIV podpisywał nieszczęsne odwołanie

ok^Io 25 bm. Cesarz ma być z powrotem w S t  Cloud 
Ludwik IX nazywał Fontainebleau swoją pustynią, ale 
od Franciszka I przybrało kształt okazalej rezydency* 
królewskićj. Za jego czasów przywołany z Bolonii Fr- 
Primatice architekt, malarz i rzeźb-arz przyozdobił ścia­
ny zamkowe, a Wilh. Budie zwany od Erazma le pro ' 
dige de la Franęe dla swej nauki i znajomości jg*y- 
ków łacińskiego i greckiego, zbogacił bibliotekę zamku 
w niemałe skarby, przeniesione późn ej do książnicy pa­
ryskiej. Wiele wspomnień historycznych przypo: ina nam 
Fontainebleau. Tam 1539 roku Franciszek I ug«- zcz«! 
zwycięzcę swego Karola V, przeznaczając mu aparta­
ment Poetów; tam Krystyna szwecka w galeryi jeleniej 
zamordować kazała kochanka twego Monaldeski, które-

dziedziniec broń prezentowały przy odgłosie muzyki. Po 
zwykłem przemówieniu am basadora, Cesarz odpowie­
dział w uprzejmych słowach, znanych wam już z Mo­
nitora. Można się spodziewać, że dzienniki angielskie 
przemówienie Cesarza Napoleona^ uważać będą za wró­
żbę bliższego połączenia się dwóch dworów, tein wię- 
cćj, że mimo krzyków podniesionych przeciw irinistrowi 
spraw zagranicznych, Cesarz nie przyjął ofiarowanej dy- 
mi8yi hr. Walewskiego.

edyktu nantejskiego, i naostatek, któż nie zna smutnego 
rozwiązania wielkiego dramatu, skończonego na wyspie 
św. Heleny, a poprzedzonego źałosnem pożegnaniem 
bohatera wieku z nieodstępnemi towarzyszami broni. 
Było to 1814 roku 20go kwietnia. Cesarz Napoleon 
o ’godz. le j •' yszedł z zamku na dziedziniec (du Che- 
val blanc). W orszaku jeg • znajdowali się książę Bas- 
sano, jenerał Belliard, hr. Turemusz, b.-ron Fain, puł 
kownicy Gourgaud, a  z grona wojowników polskich je

dzinnych stron i wspomnień; powtóre, że z takiego Se­
zam  trzeba używać ostrożnie mianowicie z obywatela­
mi świat#........................................................................W .....

0  ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH
śp .  G w a l b e h t a  P a w l i k o w s k i e g o  

z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w e  L w o w i e .

III. R y c i n y .
Wizerunki Polaków i cudzoziemców, k tórzy z  Polską 

byli W styczności. (C iąg  dalszy.)
/a s ln a u la  nie mniej na zaszczytną wzmiankę, bardzo

, „ k n , r S ? .  (V , MO f  J - W
u Stu-kla w Wiedniu wydana, na ktorej oglądasz po pas 
w owalu wizerunek Tekli z Cxaphcow ta n # ny Jabło­
ni w skiei i< nv Antoniego Barnabasz#, kasztelana krak. 
r . £  4 kwietnia 1199 r. dalej j k »  .kwa- 
rela (4 maj.) przedstawiająca po P»8 Teofi,« z ^ len'aw- 
akfch Jabtonow ska, żone Aleksandr, c t o w  w  
nego, a piękna rycina (fol. min.) Fj ip „dra Jabłonna.- 
breżejąca po pas w owalu Jozefa AleXBn h za| 0ivcie- 
skirgo, członka wielu towarzystw ucz®ny ’ ,  mar.
la towarzystwa hist, w Lipsku, zmarłego tam i
ca 1777 r. „  . . -  T«hło

Z 7miu rozmaitych wizerunków S ta n is ła w a  Jam
nowskiego kaszt. krak. i w. hetmana kor. t  17UZ r‘ .  
kwietnia, wspomnę tylko rycinę (4  min.) Picarta n *  
1691 przedstawiającą go po pas w owalu i drugą U* 
min.) i. Mariett’a wyobrażającą go także po pas w o- 
w alu  wśród różnych allegorycznych figur; z 7 zaś ry- 
ter unych wizerunków Daniela Ernesta Jabłońskiego, 
g d a ń sz c z a n in a , znanego pisarza w  zawodzie history­
cznym , prawnym i religijnym *J* 25 maja 1741 zasłu­
gują na wspomnienie ryc;na (fol. min.) Jerzego
Paw ła Bu-eh* z A*p «saego, w yobraiąjąca go po 
koUna i równie piękna rycilia j ,  q . Wolffgan-

ga z obr. F. W. Weidemanna w Berlinie 1736 r. wy­
konana a przedstawiająca go po pas w owalu. Oglądasz 
następnie 4 wizerunki znanego w całćj Europie preten­
denta Jakuba III S tuarta , który 3 września 1719 oże­
nił się z Klementyną Sobieską, wnuczką króla Ja n a , 
a przekonawszy się o bezskuteczności usiłowań swoich 
co do odzyskania tronu wielkiej Brytanii osiadł w Al 
bano, gdzie d. 1 stycznia 1766 r. umarł. Z tych przy 
taczam bardzo piękną rycinę (fol.) Edelincka z obrazu 
de Troyes’a przedstawiającą go w górze po pas w owa­
lu, a dołem dwie sceny alegoryczne; następnie równie 
prześliczną rycinę (fol.) tak ie  Edelincka z obr. de Lar- 
gilliśrrea wyobrażającą go po pas w owalu, w którego 
otoku napis angielski i piękną rycinę (fol. min.) Ali. 
Horthemelsa wykonaną w Paryżu z mai. A. S. Belles 
także go po paś w owalu przedstawiającą.

Z 52  wizerunków różnoczesaych Jana III, bohatera 
naszego wsławionego w całem chrześciaństwie z zwy­
cięstw swoich nad pół-księżycem, godne wspomnienia 
najprzód piękna i dość rzadka rycina (fol. min.) P. Ste- 
phaniego u Vischera przedstawiająca go po pas w bur­
ce i pancerzu, w dole zaś herb jego z napisem: Decus 
et tutamen; następnie trzy rzadkie ryciny każda ( ‘/, 
fol.) z których pierwsza z napisem: Johannes III So- 
bietzki, Polonorum Rex, po pas go w pancerzu i w pła 
szczn, trzymającego oręż w prawćj ręce, a w głębLwi- 
dok bitwy wyobraża; druga J. Saala przedstawia go 
także po pas a p0(j wizerunkiem cztero-wiersz łaciń­
ski : Frustra Roma... imago dabit i toż samo wyrażają­
cy czterowiersz niemiecki, trzecia zaś z niderlandzkim 
napisem wydana w Amsterdamie u Karola Allardta przed­
stawia go po kolana z berłem w ręku; dalej piękna i 
rzadka rycina (fol.) r .  Whiiea wyd. 1684 z napisem 
angielskim, gdzie widzisz w górze w większym owalu 
ozdobnym popierś króla, a w mniejszym całą tegoż o- 
sobę na koniu depczącym niewiernych; potem bardzo 
piękny popierś tegoż w  owalu, w  którego otoku napis

łaciński: Joannes.... terror, ryty na miedzi (fol. maj.) 
przez Magdalenę Masson a wydany u Haberta w Paryżu.

Prócz wymienionych znajdziesz tu jeszcze piękny po­
pierś jego w owalu, ryty (4  mA) )  przez Ja. Blondrau 
a wydany w Raymie u Jana Jakuba de Rubeis Formis, 
dalćj r-adki i piękny popierś jego w medalionie (1 2 ) 
ryty przez L. E. D. 1687 r.; potem bardzo piękną ry­
cinę (V b fol.) J- Hainzelmanna wydaną w Paryżu 1684 r. 
a  przedstawiającą go po pas w owalu; następnie pię­
kną i dość rzadką rycinę ( /a to1- ) , gdzie w środku 
widoku bitew oglądasz popierś jego w owalu, n w o- 
toku tegoż napis łaciński, gdy. w górze inny jest na­
pis francuski: Spectacle 8iecl« N. 14

Jana Adolfa księcia sasko ne ssenfelsiiefo -j- 16 maja 
1746, ryty na miedzi (fol. min.) przez J.M . Bern ;.eroiha 
w L-psku, który tu dla tego tylko umieszczony, ;e  
książę ów był kawalerem crłr białego. W skutek ; w y­
jętego porządku abeoadłowego oglądasz następnie ładną 
akwarelę Wojnarowskiego ( ’/a fol.) wykonaną z ob'»- 
zu olejnego w klasztorze Franciszkanów w Krakowie « 
przedstawiającą w całćj osobie Jana Olbrachta, syn* 
Zygmunta III , kardynała-biskupa krak. urodzineg-< 1612 
a f  1635. Z 27 wizerunków ró 4 noi zcsnyi h Jana Ka­
zimierza króla polskiego wymienię tylko dość rza- fer, 
rycinę (12 obi.) z napisem : Johannes Casimirus D. G. 
Rex Poloaiae przedstawiającą popierś jego w m edali--

pis trancusm: (^deTroy~z MnneTa” * Wi nie; datój piękną iycin« C. Danckertsa (fol.) przedsta-

w całćj osobie a obok giermka trzym anego  ta rczę1 nakomec ^  monogramem .y-

A™Dieu w W 40 w ,PófcMiWe w jd m i, a pre«4- T " ™ :  P "  F t ' st-
stawiającą całą osobę jego w  siedzącój postawie; w koń­
cu rzadką rycinę (fol* min>) ,w>’d. w Norymberdze u 
Dawida Funcka, gdz'o * I1® 1.™ widzisz króla w całćj 
osobie na koniu, a w gfobi jakaś bitwę. W dodatku 
znajdziesz prześliczną i rzadką rycinę ( U l .  maj. obi.)
Henryka Gassara poświęconą kardynałowi Forbinowi de 
Janson, a  wydaną w R zYm>e 1693 r., na którym po­
pierś Jana III uwieńczony j owalem ototzony trzymają 
dwaj synow ie jego Jakoby  Aleksander, tuż koło nich 
stoi nieco na pr»w0 trzeci syn Konstanty, a po lewej 
stronie całćj tój grupy masz znów królcwę Maryą Ka- 
zimirę i królewnę le resę  Kunegundę. Pod owalem czy­
tasz n a jp rz ó d  napis: Joannes 111 Rex Poloniae invictis- 
sim us, etc.-— 8 ł8raz pod tem dwuwiersz: Gloria par...

Pftpośrednio tylko ważnym dla nas piękny popierś w  owalu

rowany \ l / c i  i u u . uiuwutcr rur&tę
przedstawiajócy Jana IV Wasilewicza w. księca aio- 
skiewskieg'’ , ktoregoi Batory zmusił do proszenia o po- 
koj 1582 r . ,  w całej osobie. Dodany 24  wiersz „Der 
Moschkowitter... fUrbringen so!l“ opisuje w ogólnika- h 
czyny Ju,ia Drzeworyt ten wydany u Jana Schul- 
tes8 w Augsburgu jest współczesnym. Wizerunek znów 
Janockiego, uczonego bibliografa i nadzorcy księgozbio­
ru  imienia Załuskich, który z natężonych prac umy- 
słowych ociemniawszy, 1786 a w 66 r. życia do wie­
czności się przeniósł, przedstawia ładna C. F . Stoelzla 
rycina (8) staraniem Michała Grólla w Warszawie wy­
dana. (D. c. n.)
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nerai Kossakowski i pułkownik Wąsowicz. Gwardya 
w nieruchomym szyku czekała na jego przyjście, ledwie 
przemówił, ledwie wspomniał, że los go od nich roz­
dziela, zasępiły się czoła i łz spłynęły na twarze, a 
serca, co dotąd nie wątpiły o zwycięstwie, rozbrojone, 
poddały się żalowi i rozpaczy. We wspólnem rozrze­
wnieniu rozstali się wódz i jego zastępcy. Wódz uca­
łował orła i sztandary, i do swej !,iersl przytulił jene­
rała Petit, na znak, że tak radby był uścisnąc każdego 
z żołnierzy i odjechał na Elbę, skąd rychło potem miał 
znowu ujrzeć też same orły i sztandary wiLjąca go 
w tryumfalnym powrocie.

Cesarz Napoleon I, na upiększenie zamku Fontaine­
bleau, wydał przeszło 10 milionów. Restauracye za Lu­
dwika Filipa więcej oszczędności niż dobrego smaku 
dowodzą.

Z każdym dniem przyby a co.az większa liczba cu­
dzoziemców, a najwięce; z północy. Nie masz prawie 
jednego domu w iząści mir sta blii siego ambasady rosyj­
skiej, w którymby nie było jednej lub kilku nawet familij 
moskiew skich nazywanych najdziwaczniej od naszych kup­
czyków, ale zawsre z dodaniem tytułu księcia, markiza 
lub barona. W tych czasach przyjeżdża książę Jusupow 
7, młodą małżonką, przeznaczony do orszaku hr. Kisie- 
lewa, jeden r, magnatov,- moskiewskich. Marny tu także 
niemnićj wielkiego magnata księcia Torionia, ale ten pra­
wdziwie nieszczęśliwy, przybył tu dla ratowania swej 
żony dotkniętej rzadko wyleczyć się dającą słabością.

Ż t  się powiększa liczba gości, tego dowodzi prze- 
wyżka dochodów teatralnych w zeszłym miesiącu. Miały 
one więcej zysku o 15,000 fr. niźli w miesiącu wrze­
śniu. Wprawdzie Włosi rozpoczęli swe widowiska do­
piero w październiku, ale reprezentacye w Compifegne, 
częste przestanki dla przygotowań nowych sztuk, ró­
wnoważyć mogą dochód opery włoskiej. Na przekor 
mojemu sądowi, wszyscy fellietoni-ci wystąpili z po­
chwałami dramatu Madame de Mont ar cy, nie dla tego, 
żeby istotnie miał w sobie zalety dramatu, żeby odpo­
wiadał warunkom scenicznym, był obrazem wiernym 
wypadków, osób i epoki, którą przedstawia, ale że jego 
«utor p. Bouilhet jest niezaprzeczonym poetą.

Wiesz, że za światem ws:yscv tam bieżymy 
Gdzie więcej Parnas leje swej słodkości........

Tak mówi Ti sso w tłumaczeniu naszego Piotra Ko­
chanowskiego, ale mimo tej słodkości rymów, ja przy 
mem zdaniu obstaję. Teatr Palais Royal parodyę tej 
sztuki dał pod nazwą Madame Montenfriche, komedyi 
w 3ch aktach pp. Labiche i Marc Michel; ale to nie 
jest wcale wytknięciem błędów pierwszej.

Verdi dla teatru Fenioe (w Wenecyi) pisze operę Si­
mone Boccanegra, treść wzię'a z roczników Dożów 
genueńskich. Barrias malarz i Dore otrzymali od rządu 
francuskiego obstalunek dwóch obrazów: pierwszy przedsta- 
*>*ć ma wylądowanie wojska francuskiegoo w Eupato- 

drugi odparcie wycieczki oblężonych w Sebastopolu 
29go listopada. Przyjęcie p. Ponsard jako członka 

Akademii, nastąpi dnia 4 grudnia.

t
Teraz dopiero Gazeta Rządowa  Królestwa Polskiego ■ plan nauk w swoich seminaryuch; w akademii zaś 
ogłasza urzędowo ten traktat, kontrasyguowany przez, duchownej arcybiskup z poradą rady akademickiej

W ie d e ń  17 listopada. Kore.sponde.ncya A u stry a -  
cka n isze: „Przy wielorakich interesach wiążących  
Sie z budową kolei żelaznych siedmiogrodzkich i 
2 jej połączeniem się z kolejami które w Księstwach 
Naddunajskich mają być poprowadzone zdawałoby się 
stósownem, aby i dzienniki austryackie wielostron- 
lltój zajmowały się pytaniami przedmiotu ego yczą- 
cemi. Na nieszczęście jednak, źródła zja ic nie­
które pisma tutejsze czerpią wiadomości swoie w ej 
‘kierze, nie zaw.ze bywają p e w n e ;  _ nie n0 
"'iem z doniesień przez nie podanych jest albo prze 
^czesne, albo nawet zupełnie mylne. Dowia ujemy 
8ię z miejsca świadomego rzeczy, ż e  ani pod wzg ę- 
'iem kolei siedmiogrodzkich, ani toż pod względem 
•'Udowy kolei w Księstwach Naddunajskich, nie wy- 
•i»no stanowczych konsensów, jak również co do 
Włączenia obustronnych linij rząd austryacki nieza- 
^ierał z tamecznemi rządami żadnych formalnych 
Utndw. Zetknięcie się zresztą obustronnych kolei 
d°tyka interesów tak wielokrotnych i tak głębokie 
dających znaczenie, iż przypuszczać można z pe­
wnością, że w swoim czasie przyjdzie do umowy 
°dpowiedniej, tego połączenia się tyczącój, w spo- 
sób zadawalaiający obustronne stosunki międzyna- 
r°dowe.“

— O powodach ustania dziennika Donau najroz­
maitsze po pismach zagranicznych krążą pogłoski 
^‘edeńskie dzienniki przedmiotu tego nie tykają. 
Równocześnie jednak piszą korespondenci wiedeńscy 

Berlina, iż redaktor Donau  Dr. Schwarzer po- 
°żył zupełne zaufanie w pewnym spekulancie, któ- 

zaufania tego nadużył. Do tój to okolicznc- 
c> odnosić się mają słowa ogłoszenia Dra Schwar- 

i 6Za, iż zaufania jego nadużyto. Pester Zing podo- 
.“ież pisze, że niebawem ma się rozpocząć (w W ie- 
^U) proces, w którym idzie o wielką liczbę zna­
nych oszustw, jakich dopuściła się osoba, której sta­
w isk o  towarzyskie mogło było zaufanie jednać, 
która przez nieszczęśliwą grę na giełdzie na krzy- 
*1 zeszła drogę. Upadek Donau  zostaje w zwią- 
Ru z tą sprawą, gdyż przez wzmiankowane oszu­

k a ,  Dr. Schwarzer zarzucony został wekslami, 
•óre możność jego przechodzą.

. N. Pan ułaskawił wychodźców politycznych: 
«,?• Teodora Lecchi i Wilhelma d’Onigo, a wygnanemu 
‘otrowi Raffaeli dozwolił wrócić do kraju i naka- 

znieść sekwestr na dobra jego nałożony.

Królestwo Polskie.
Wiadomo, iż jeszcze w roku 1847 dnia 3 sierpnia 

1 *vwrl rząd rosyjski z Stolicą apostolską układ, rna- 
g l^ .Ur®gnlować stosunki kościoła katolickiego w Ro­
si ‘ w Polsce. Układ ten podpisany w Rzymie 3ge 

J’Phia 1847 roku, w Królestwie Polskiem nie był 
óg»CSzótty i w źy«ie wprowadzony, gdy dalsze u- 

S5 if&ktatu ti /o  płynące, jeszcze się ciągnęły.

ministra sekretarza stanu dla spraw Królestwa Pol 
sk ego Józefa Tymowskiego. To urzędowe ogłosze­
nie zdaje się zapowiadać, iż warunki traktatu będą 
wykonane, a miedzy innemi, że opróżnione stolico 
biskupie w Polsce ebsacizonemi zostaną i mianowani 
ua ostatnim konsystorzu papieskim biskupi miejsca 
swoje zajmą, gdyż dotąd mianowania te wie zostały 
ogł- szone przez rząd rosyjski.

Gdy nie doszedł nas numer Gazety Rządowćj, za­
wierający to świeżo ogłoszenie traktatu między Sto­
licą apostolską a rządem rosyjskim w roku 1847 
zawartego, żaden zaś inny dziennik warszawski tra­
ktatu tego nie ogłosił; musimy ograniczyć się na 
podaniu jego treści zamioszczonój w Neue Preussi- 
sche Zlg z 16 b. m.:

„W Rosyi będzie siedm rzymsko-kalolickkh epar- 
chij, a mianowicie: 1 arcybiskupstwe i 6 biskupstw. 
Arcybis:*upstwo mochilewskie obejmuje wszystkie 
prowineye cesarstwa nieoależące do żadnego z sze­
ściu biskupstw, a nadto wielkie księstwo finlandzkie. 
Dyecezya wileńska obejmuje gubernie wileńską 
i grodzieńską; im udzka  gubernie kowieńską ikur- 
landzką; mińska guberrrą mińską; iylom ierska  gu­
bernie wołyńską i kijowską; kamieniecka gubernią 
podolską; nowo utworzona dyecezya chersońska c -  
bejmuje Besarabią i gubernie chersońską, ekatery- 
nosławską, tcurycką, saratowską, astrachańską, oraz 
prowineye zakoukazkie. Dochody i sposób ich po­
bierania w każdej dyecezyi oznaczone będą w roz­
porządzeniach uzupełniających, które do potwier­
dzenia przedstawione być mają Papieżowi.— Liczba 
sufraganów postanowiona w 1798 r. w dawnych 
szesciu eparchiach, nieulega żadnej zmianie. W no­
wo ustanowionćj eparchii chersońskiej będzie mia­
nowany jeden sufrag?n w Saratowie. (Uwaga do 
tego artykułu traktatu dodaje, że stósownie do po- 
źniejszój oddzielnej umowy, zawartej już po podpi­
saniu traktatu, w każdej eparchii będzie dwóch su- 
fraganów, jakto ogłasza ukaz z 29 listopada 1848). 
Następne artykuły traktatu mówią o pensyi biskupa 
w nowo -  utworzonej dyecezyi chersońskiej (4480  
rs ), o składzie kapituły w tejże dyecezyi, o semi­
nary urn duohownem, które tamże ma być założone.

Dalej następuje artykuł, postanawiający, iż du­
chowne potrzeby katolików armeńskich, będą zaspo­
kajane według 9go §fu ustaw soboru laterańskiego 
w 1215 r., aż dopóki nie zostano mian owany kato- 
licko-armeński biskup. Klerycy z wyznania armeń- 
sko-katolickiego wybrani przez bisuupów kamienie­
ckiego i ehe<sońskiego, kształcić się będą w somi- 
naryach kosztem rządu. Rząd cesarski pokryje tak­
że nadzwyczajne wydatki przy urządzeniu nowego 
biskupstwa w Chersonie.

Przechodząc do Królestwu Polskiego, postanawia 
traktat, iż liczba biskupstw i sufraganów w Króle­
stwie Polakiem , pozostaje niezm ienną w ed łu g  bulli 
Papieża Piusa VII z  lO go Iipca 1818  r.—  Biskupi i 
sufragani t ;k w cesarstw ie jak w K rólestw ie będą 
mianowani za poprzednieau poroz .mieniem się między 
Papieżem a Cesarzem, a potwierdzani przez Papieża 
w zwykły sposób kanoniczny. Zarząd i sąd w spra­
wach duchownych pozostawiony będzie biskupom 
w każdój dyecezyi, z zastrzeżeniem jego zależności 
od Stolicy Apostolskiej. Poprzedniemu rozpoznaniu 
konsystorza biskupiego podlegają następujące spra­
wy: a) disciplinarne z których mniejszo sum biskup, 
wyioirjsZe łącznie z feonsystorzem rozsądza; b) spra­
wy sporne między osobami dnehownemi o rucho­
mą i nieruchomą własność kościelną; c) skargi 
przeciw duchownym o przekroczenie lub niedo­
pełnienie powinności duchownych, jeżeli osoby świe­
ckie swoją skrgę duchownemu sądowi przedstawią, 
d) naruszenie ślubów kościelnych mające być są­
dzone według bulli „Sidatum“ papieża Benedykta 
XIV; o) sprawy 0 małżeństwa, o prawość lub nie­
prawość małżeństwa, o akta urodzenia, chrztu i 
zejścia.

Sprawy te będą rozstrzygane przez biskupa z po­
mocą doradczego konsystorza. Biskup jeżeli jego 
sąd różni się 0d zdania konsystorza, nie jest obo­
wiązany do przedstawienia powodów swego sądu. 
Inne sprawy dyecezyi: administracyjne, casus eon- 
scientiae fori intarni, sprawy dysciplinarne i t. d. 
podlegają jedynie godowi j rozstrzygnięciu samego 
biskupa. Wszyscy członkowie konsystorza są oso­
bami duebownemi. ich mianowanie i uwalnianie 
zależy od biskupa, jednak zawsze z przyzwolaniem 
rządu. Biskup mianuje urzędników konsystorskich na 
przedstawienie sekretarza konsystorza, swego zaś 
własnego sekretarza sam mianuje. Ze śmiercią bi­
skupa lub po złożeniu władzy przez niego ustaje 
władza cr.) n ,ów konsystorza. ,

Biskup naczelnie kieruje wychowaniem, w y k o ­
ceniem i karnością w duchownych seminaryach swo­
jej dyecezyi; biskup mianuje wszystkich nauczycieli 
w tychże seminaryach, siq je Jnak zapewnić czy 
są rządowi personae grata e , również biskup uwalnia 
ich cd pełnienia obowiązku. Może on zamknąć sem i- 
naryum, winien je dnak 0 tem donieść rządowi. Ar- 
bybiskup metropohta mochilewski osiada taką samą 
władzę i prawo w petesburgskiej duchownej aka- 
demij, jakie n)aJ4 biskupi w seminaryach swojej dye­
cezyi. Mianuje on nauczycieli w  tój akademii na 
przedstawienie rady akademickiej. Profesorowie^ 
adjunkci teologu winni być osobami dnehownemi 
wszyscy inni profesorowie świeckiemi rzymsko-ka­
tolickiego wyznania a pierwszeństwo przed innemi 
m0ją c i, którzy ukończyli nauki w zakładach nauko­
wych w kraju i tamże uczone stopnie pozyskali. Po 
nowćm rozgraniczeniu dyecezyj, oznaczy raz na za­
wsze arcybiskup za porozumieniem się z biskupami, 
liczbę wychowańców, którzy z każdej dyecezyi mają 
być posyłani do akademii duchownój. Biskupi kreślą

Jak tylko urządzenie petersburgskiej duchownej a- 
kademii według powyższych przepisów zmienionem 
zostanie, przedstawi arcybiskup mochilewski Stolicy 
apostolskiej podobny raport, jaki przedstawił arey 
biskup warszawski o urządzeniu akademii duchownej 
w Warszawie.

We wszystkich parafiach, w których nie istnieje 
prawo patronatu albo chwilowo nie jest wykonywa­
ne, zamianuje proboszczów biskup z przyzwoleniem 
rządu, oznaczywszy kandydatom egzamin i konkurs 
stósownie do statutów trydenckiego koncilium. Utrzy­
manie kościołów rzymsko-katolickich dzieje się ko­
sztem tych osób społeczeństwa, które dobrowolnie 
się togo podejmują; o wsparcie w tój mierze może 
się władza duchowna udać do rządu.

Oto treść traktatu teraz ogłoszonego z następu­
jącą datą i podpisami: „Rzym 3go sierpnia 1847 r. 
Kardynał Lambruschini.— Hr. T. Błudow.—- A. Bu- 
teniew. — Ż3 zgodność, minister sekretarz stanu 
J. Tymowski.*

Htazp&ma.
Minister spraw wewnęlrznycb rozesłał do guber­

natorów prowincyi następujący okólnik tyczący się 
ustanowień drukowych:

„Dekret królewski z 2go b. m. przywracając de­
kret z 6go lipca 1845 pod względem postanowień 
drukowych, równie jak dekret z lOgo kwietnia 
1844 r., do którego się pierwszy odnosi, odpowiada cał- 
iowicie potrzebom obecnego towarzystwa, zostawia 
bowiem właściwe rozmiary wyrażeniu opinii będą­
cemu najważniejszą nowszych czasów zdobyczą. 
Dekret ten bierze w opiekę żywotne warunki ludu 
hiszpańskiego, tworząca jego byt, jego historyę, i 
nadające mu szlachetne i wydatne rysy, pod jakiemi 
znany jest całemu światu.

„Nader ważną jest rzeczą, aby te przepisy były 
wykonywane, aby zakazy były szanowane, i aby 
nikt bezkarnie nie ważył się przekraczać tych po­
stanowień. Tym końcem i w celu zapewnienia prze­
pisom właściwego wykonania, Jój K. Mość raczyła 
wydać następujące instrukeye:

„I. Dekreta królewskie przywrócone, wzbraniają 
wszelkich sporów w przedmiotach religijnych, wy 
jąwszy pod pownemi warunkami i z przyzwoleniem 
przełożonego dyacezaluago. Niezechcesz pan przeto 
żadoegp pod tym względem dozwalać przekrocze­
nia. Żaden druk nie będzie mógł obejmować naj­
mniejszego zamachu przeciw religii rzymsko-katoli- 
ckiój, au  ogłaszać zdań przeciwnych jej dogmatom 
i jej obrzędom, nie będzie również wolno rozbierać 
potrzeby utrzymania w Hiszpanii jedności religijnej, 
niegdyś tak bnhrtersko ofiarą krwi tak wewnątrz 
ak zewnątrz przez Hiszpanów bronionój, a teraz na 

szczęście już wkorzenionój w umysły równie prze­
sz łych  w ieków  jak  naszych czasów  i będącój naj- 
g-odniejszą zazdrości chw ałą naszej ojczyzny.

„II. Uświęcona osoba monarchy i instytucya kró­
lewska będą religijnie szanowane we wszelkich ro­
dzaju* h pism, jako niemogące być pod żadnym wzglę­
dem przedmiotem rozbioru lub badań; tego wyma­
ga obowiązujące prawodawstwo i konstytucya pań­
stwa, równie jak porządek spółeczny, który chro­
nić należy od nowych wstrząśnień i przyszłych nie­
bezpieczeństw; dla tego wzbronionym będzie w spo­
sób najskuteczniejszy obieg wszelkiej broszury, pi­
sma lub dziennika dążącego do zachwiania lub 
zmniejszenia otwarcie lub sztucznie uszanowania i 
posłuszeństwa dla trenu, dla panującój dyuastyi lub 
wiary zasaduiczój monarchii.

„III. Równie zakazuje się ogłaszanie jakiegebądź 
druku (w miarę przedmiotu, szczegółów i ma­
ksym) zaczepiającego prawo własności lub którą­
kolwiek z podstaw spółeczeństwa ludzkiego.

Najlżejsze przekroczenie tego t?k ważnego roz­
kazu, smutne za sobą sprowadza następstwa; po­
żary które żałobą pokryły niektóre miasta półwy­
spu i goryczą napełniły serce królowej, nie są je 
dyrsie dziełem kilku zatwardziałych zbrodniarzy, są 
one naturalnem następstwem szerzenia niszczących 

bezrozumnych doktryn, które silną ręką wyrwać 
potrzeba z korzeniem. Tak przepisują prawa, a rząd 
dopełnia najpierwszego z swych obowiązków pole­
cając panu jak uajściślejsze wykonanie tego roz­
kazu.

„Jest także wolą Jój K. Ms ści, aby z równą nie- 
ugięlością powstrzymywane były ogłaszania wszel­
kich pism dążących do skażenia obyczajów, i wpro­
wadzających tym sposobem smutne wmieszania w 
łono rodzin. Konieczną jest rzeczą aby pisma ogła­
szane w Hiszpanii mogły krążyć z rąk do rąk i być 
czytanemi bez zapłonienia, aby nie przynosiły u- 
szczerbku wychowaniu, aby nie psuły serc mło­
dzieży. Tym tylko sposobem społeczeństwo może 
być ocalone, a uszanowanie to dla obyczajów ni8 
stoi bynajmniój w sprzeczności z wolnym objawem
myśli, jakiego konstytUc?a k a ż d e m u  Hiszpanowi do­
zwala.

„Panujący zagraniczni, którzy z wysokości tronu 
'"nenJ! rządził narodami godni są czci i uszanowa­
nia. Dekreta przywrócone zawierają w tym przed­
miocie stósowne przepisy, a Jój K. Mość z wielkiem 
niezadowoleniem widziałaby, gdyby władze niestó- 
sowały się do nich.

„ -.ważywszy w końcu, że prasa jakkolwiek jest 
dobroczynną i cywilizującą, często staje się narzę-

*eiR,. zg°rszenia i zepsucia, rozpowszechniając 
szkodliwe zasady, rozprzęgając węzły spółeczeńskie 
ze szkodą pokoju i pomyślności monarchii, zważy­
wszy dalej, że dyskusya wtedy być może w o ln ą , 
gdy się stosuje do przepisów religii, m o ra ln o śc i i 
zasad państwa, i sądząc koniecznem i niezbędnem 
ukrócić nadużycia, których się od iakiesroś czasu

dopuszcza prasa, a szczególniój prasa peryodyczna, 
w c“lu zapobieżenia im zanim rozwój ich nie su­
nięci i w niebezpieczeństwo siewprowadsi spółe­
czeństwa hiszpańskiego Jej K Mość, (którą niech

g ® w swój opiece) raczyła rozkazać abyś pan 
rozesłał powyższe instrukeye, i wszalkiemi sposo-
katt" ścisłością*’ wykonywana były z nsjwię-

„Nicchaj Bóg czuwa nrd panem długie lata.
Madryt 8go listopada 1856 roku.

^  ______________  N ocedal.u

Kroniki Bitlseswa i «*rini*!D6.
K r a k ó w . Sesya zwyczajna miesięczna wydziału Sztuk 

i  archeologii ces. król. Towarzystwa Naukowego Kra- 
kowskiego odbędzie się w dniu 20 b. m. i r, 0 godzi­
nie 4tój z południa w zali Kolegium jurydycznego.

—  Wiadomo, ie  Pereire pracował dawnićj w kantorze 
Rothschilda w Paryżu, a bióro przy którem pisywał dzi­
siejszy dyrektor Towarzystwa kredytu ruchomego, długi 
czas po jego odejściu stało opróżnione. Niedawno temu 
chciano je wynieśi z kantoru, żeby niezawadzało, lecz 
Rothschild spostrzegłszy to rzekł: „Postawcie stół małego 
Pereiry na dawnem miejscu, wróci on tu, wróci niezadługo*.

K irs papierów pablieznyeb i pieniodxL
K u rsa  teldgrafesne  * A  18 listopada  

Answłran* I 0 6 s/4 —. Hamburg 78% . —  T cssdvn słr. 10 
17%  kr. Par>»* 128%  Agio od złota 9 % .—
' .̂liki S-orocmt. 81% dto B, 6-orocent — . Poży­
czka narodowa ż-procent 8 8% . —  Obligi indemn. gali­
cyjskie 5-procent 74% . —  Metaliki 4% -pr. 70% . Me­
taliki 4-precent. 6 8 % .—  Metaliki 8-procent. — . —  Losy 
1884 roku 2 6 0 .— dto i  roku 1889 1 2 2 % .—  dttn 
* r. 1854 4-proo. 108% . Akoye Bmkowc 1074 . —  
l-V 'rt kolei *ełas. północodi 253 0 —  Akcye kredytu 
ruchomego 327.

K u r *  k r a P n tr s M  z 18 list'pada. —  Ruble srebrne 
na mon. polska żadają 101,* płaca 5 00. —  Banknoty au­
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 403 , pł. 4 01 .—  
Vrnaki kurant; r.a 150  słr. mk. żądają talarów 97, płacą 
96. Cwanorgiery żąd. 109% . pł. 108%  —  Imperyały 
ros. i .  złr. 8 kr. 8 6, pł. złr. 8 kr. 28 mk.— Napleon d’ory 
20-frank. sąd. złr. 8 kr. 24, pł. złr. 8 kr. 18. mk.—  
Dukaty ważno hnlend. ząd. złr. 4 kr. 54 płacą złr. 4 
kr. 50 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 5 kr. —  płacą 
złr. 4 kr. 54 mk.—  Listy nastawne polskie z kuponami 
bież. żad. 97% , płac. 96%  Listy zast,. galic. z kupon, 
żąd. 82, płacą 81% . —  Obligacye Indemn z kupon, 
żądają 74% , p łacą,—  14% . Newa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. 8 2% , płacą 82% .

ĘfolT* t u m v t k i  z d. 18 listopada —  Dukat holen­
derski słr. 4 kr. 52. —  Dukat cesars, złr. 4 kr. 5 7. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 81. Rubel ros. złr. 1 kr. 8 9.—  
Talar pruski złr. 1 kr. 33. —  Polski kurant i pięciozło­
tów ka złr. 1 kr. 12.  Kurs list. zast. w ga lic . stan. Isfy -
tucie kredytow ym : In s ty tu t  k u p ił prdc* kuponów 1 0 0  po 
*łr. 8 O kr. 18 m k, —  S p rsedał 1 O O po *łr. 8 0 kr, 4 8 —  
Dawał sa 100  ułr. —  kr. —  —  Żądsl *łr. —  kr. —..

P rz e ę M  polityczny.

Depesze telegraficzne.
Pa r y ż  16 listopadn. Według Dćbatów margrabia 

Antonini zabawi jeszcze dni kilka w Paryżu. Pays za­
mieszcza znów artykuł, w którym powstaje przeciw 
kapitalistom francuzkim, którzyby chcieli brać udtiał 
w przedsiębiorstwie kolei żelaznych rosyjskich.

N. Cesarz i N, Cesarzowa 8u tryaccy wyjechali 
w poniedziałek rano koleją południową na Lublanę 
do Włoch.

Dzienniki londyńskie donoszą o bliskiej zmianie ga­
binetu madryckiego. Minister oświecenia Lanza ma po­
dobno być przeznaczony na posła do Florencyi. Minister 
spraw wewnętrznych Ratazzi ma również inną objąć 
posadę. Zmiany te kazałybyfprzewidywać bliską zgodę
z duchowieństwem.

Le Nord mniema, że posłowie neapolitańscy mi­
mo wydania sobie paszportów nie wyjadą wcale 
z Paryża i z Londynu, że król Ferdynand zmieni 
swoją politykę względem państw zachodnich. Dzień- 
nik ten donosi również, że pod względem kwestyj 
spornych na W schodzie, spodziewać się należy zgo­
dy mocarstw.

Wrzawa powstała w świecie politycznym z powodu 
zawikfan między wielkiemi mocarstwami rozmaicie tłu- 
maczącemi warunki traktatu paryskiego, zmniejszyła 
s n i e c o ;  zdaje się nawet, że nastąpiło porozumienie 
8'P Francyi z Anglią co do tłumaczenia artykułu o- 
znaczającego nową granicę w Besarabii, które wy­
wołało spór o Bołgrad, oraz w sporze o reorgani- 
zacyę Księstw Naddunajskich. Zawsze jednak Fran- 
cya przedstawia, że jedynie kongres nowo zwołany 
w Paryżu, rozstrzyga*5 nł0Że 8t«nowczo zawikłania

1 ^Lecz r ó w n o c z e ś n ie  zwiększa się wrzawa walki 
w Azyi; w o jn a  toczy się metylko około Heratu, lecz 
wkrótce rozpocznie się na wybrzeżach zatoki per-  
skićj, oraz według ostatnich wiadomości przez Kon­
stantynopol,, bój na Kaukazie między Seferem paszą 
a R osyanam i, większe przybiera rozmiary.

Sprostowanie,
w  Numerze wczorajszym w artykule wstę­

pnym, zamtast „Jenerał Dufour dawny ofi­
cer mzyn,ery, w służbie W *
czytaj: w służbie „napole



C K A S  % S i  o d y  1 9  L i s t o p a d a  1 8 5 6 ,

od I 1̂ ^  listopada.
HOTEL PÓLLEBA. Kaw*? Czartoryski z żoną w ł. dóbr 

ze Lwowa. Jcdrzejowicz lu d w ik  z zoną w ł. dóbr, Broders 
Jan kupiec z W iednia. Feliks Dunin Brzeziński kapitan z Z a- 
kl uczy na. Kolaczkovvski Adam wł. dóbr, Kołaczkowski So­
biesław  w ł. dóbr z Przemyśla. Polanowski Feliks w ł. dóbr 
z Granicy. Haderlein Karolina, Borowska Anna z Galicyi. 
Bcrarz Ig. ob. z Pruchna. Bobrowska Joanna w ł. dóbr z W a­
dowic. M ichałowski Ludwik w łaś. dóbr z Paryża. Dąmbski 
G u s t a w  w łaś. dóbr z żoną z Kossowa. Kónig Leopold kupiec 
z Prus.

W y je c h a l i :  Papi Jan do W arszaw y. Loewe H enryk, Gloe- 
sel Karol do Sierszy. Książe Czartoryski z żoną do W iednia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Jan  Oderski z Ostrawy.
HOTEL SASKI. Jan Kudelka z Ja s ła . Antoni Śliwiński 

z Oświęcimie. Edward Homolacz w łaś. dóbr z Poznańskiego. 
W ładysław  hr. Koziebrodzki w ł. dóbr z Dębicy.

KOLEJ ŻELAZ1A
o o d i l e i m i e

Uonągi otobowe odchodzą * Krakowa,:
Do Dębicy |  * ***>

Do Wiednia

gUMiuiv wwzn. aw r
gołzóda fttdi m b. 5  wieesorsm.

l o godami* Stój min. 10 » *»**•. 
! o g o lu U e  3Ć| uda. »  f 8®"*

Do W rocławia j # _0(Uiaj* 8hjj „ U . 30 erana.
i W arszaw y ( —

Przychodzą do K rakow a. r m  

Z Dębicy J J 3 4  a m  **  f*

Z Wiednia |
-„dżinie t l tń j  min. 26 przed połudn. 
jo  dżinie 8 ój mm. 16 wieotor.ra.

Z W rocław ia j e godzinie 2óJ min. 66 po południu.
i W arszawy I

Pociągi osobowe * Dębicy do Krakowa:
f o godzinie l l tó j  min. 16 przed połudn.

odchodzę • • |  0 fodlfni<) Wj ^  pifD(J07

2  Krakowa do Dębicy:
f  o godzinie 3ej min. 37 po południu 

przychodzę |  fodlin ie la tó j m{n. 3 5  w no0 y.

W Y K A Z
urodzonych i zaślubionych w mieście Krakowie od  

dnia 1 do 11 października 1856.
IV parafii I*. Maryl.

Urodzeni: Maryanna córka Antoniego Knrkiewicza. M ichał 
syn Jerzego W eissa. Franciszek syn Jana  Zygulskiego. F ran­
ciszek syn Jana  Synowca. Franciszka córka Jana Tylka.

Zaślubieni: Piotr M ałysz kaw aler z Reginą Pioronkowi- 
Czowną pannę. Błażej Budka kawaler z Maryanna M ikołaj- 
czykowną pannę. Tomasz Rysa vulgo K rysa kawaler z M a- 
ryanną Pardołow ną pannę. Józef Ozdobiński false Odrobiń- 
s’ki wdowiec z Magdalenę W ęsowiczownę pannę.

W parafii Wszystkich Świętych.
Urodzeni: Franoiszek syn Wincentego Seweryna. Leon 

syn Kaspra Smolińskiego. Franciszek syn Maryanny Je liń - 
skiej. Franciszka córka Maryanny Klein. Franciszek syn An­
toniego Żabińskiego Jadwiga córka Józefa Gałczyńskiego. 
Franciszek syn Józefy Strugalskiej. Franciszek syn Józefa 
Lachowskiego. Franciszek syn Maryanny Tokarskiój.

W parali! i. Anny.
U ro d zen i:  K a ta r z y n a  c ó r k a  F e l ik s a  K s ię g a r s k ie g o . A n ie la  

córka Andrzeja Prokopowicza. Franoiszek syn Magdaleny 
Lombard.

W parafii i. Mikołaja.
Urodzeni: Franciszek syn Jana Frasika. Katarzyna córka

Ignacego Wójcika.
W parafii ś. Floryana.

Urodzeni: W iktorya córka Feliksa Grudzińskiego. Mary­
anna córka Stefana Michalskiego. Leopoldyna córka Jana 
Haase. W ładysław  syn Macieja Klimka, Franciszek syn. Jó­
zefa Błażcjowskiego 'Helena oórka Saturnina Swierzyńskiego. 
Tomasz syn Franciszka Kudasa. Franciszka córka S tan isła­
wa Lakomskiego. Franciszek syn Tomasza Paździerskiego.

Zaślubieni: Jan Jasiński kaw aler z Anielę Łysakow ska 
pannę. Józef Neuwerth k rw aler z Reginę Karpielowskę pannę. 
W ojciech Niedzielski wdowiec z Kunegundą Jankow ską pannę. 
Maciej Maciejowski kaw aler z Franciszkę, T arkoskę pannę. 

W parafii i. Szczepana.
U r o d z e n i :  Franoiszka córka M aryanny W oszczyńskiej. 

Franciszek syn P aw ła  Nowaka. Franoiszek syn Józefa B*n 
cheoka. Franciszek syn Maryanny Pfeffierownej. Franciszka 
córka Józefa Myśliwca. Józefa córka Franciszki L azurkie- 
wiezownój, W iktorya córka W ojciecha Kościelnickiego. Ro­
zalia córka Jana Robaczewskiego.

Zaślubieni: W ojciech Kordas z Waryannę Przeźsnńekę. 
Jan Germ ała z Annę Czaplownę.

W parafii Hożego Ciała.
Urodzeni: Franciszka córka M ichała Surówki 

W parafii ś. Salwatora.
Urodzeni: Franciszek syn M aryanny Ambrozińskiej. Frai): 

ciszek syn Kazimierza Sulikowskiego.
W parafii ś. Marcina.

Urodzeni: Robert syn E dw arda Brand.
S t a r o z a h o n n t .

U rodzeni: Abraham syn Jukela Kamsler. Martel sjm Izar 
aka Flanka.^ Schaja oórka Leibesza Siódmaka. Blime cęrka 
M arkusa Finh. Gltla córka Ju d la  Kops. Alta córka Bilmy 
Sohlefrik. Liebe córka Getzla Guntziga. Liebe córka Leibła 
Schlossera. Jozef syn W olfa Hippeza. Izrael syn. Lipmana 
Eichhorn. Mojżesz syn Lobia W olfganga. Sender i Tauba 
bliźnięta Abrahama Sterna. Sara córka H erschla Neimintza.

I n i e n t y .
Uwiadomienie dla cierpiących na febrę!

W  Czasie  N. 348 z dnia 36 października r. b. og łosił p. 
Gustaw Johanny aptekarz z Bielska w, c. k. Szlęsku pewny
i niezawodny podług przepisu Br. Med. pana Lang z Stru­
mienia, Sohwarzwasser, zgotowany z roślin wymocz od fe­
bry i z tejże pochodzących chozob, ogłoszenie to , tyle war­
tości mającego lekarstwa? znowu jedynie tylko w interesie 
cierpiącej ludzkości działa f  ażeby znowu każdemu sfa łszo- 

, waniu zapobiedz, jedynie tylko w jego filialnćj aptece w Rzemie­
niu pod, nic przy Cieszynie, nawet to sam ów jego aptecewBil- 
sku nić jest do dostania, w c. k. Szlęsku, za nadesłaniem 
opłatnie złr. 1 kr. 38 m. k. za dwie flaszeezki, razem z p 
Lang przepisem użycia, dostać można. Podobnież i ja mam 
sobie za zaszczyt cierpiącą na febrę Publiczność. uwiadomić.
i i  powyższy przez p. Gust. Johanny ogłoszony wymocz od 
febry i * tejże pochodzących ohorób, z niczego innego z ło ­
żony niejest, jak z następujących środków: Rp . Sulf. chini- 
nae gr. ooto, Chinoidinae gr. decem, Piperin. gr. uno, Tinct. 
carminativ. dr sex, Tinct. uuivers. Tinct. chamom, aa gutt. 
viginti, Syr. kermes. dr. uno z którego dwie flaszeezki, po­
dług austryackiej taksy, nie więcej jak za 1 złr. m. k. w ka­
żdej aptece dostać można. Co sic znowu tyczy przepisu u 
życia jest następujący: chory na febrę weźmie 00 godzinę 
całą lub pół łyżeczki kawowój, podług fizycznego usposo­
bienia, tak żeby godzinę przed febrę jedna flaszeczka skoń­
czona była , z drugiej flaszeezki znowu bierze sic tego sa­
mego lekarstwa rano i wieczór jednę lub pół łyżeczki ka­
wow ej, tak długo jak taż 6tarcza.

Przecież raz wynaleziono niezawodny i pewny środek od 
febry i z tejże pochodząoych ohorób, który można publioznio 
ogłosić! J  oh. A lex. Sianko

(3376) aptekarz w  Bielsku

Im Kaffehause N. 30 am Stradom beim Heinrioh E ngen­
der jeder Zeit sihd zu bekommen friesche

Wiener Weintrauben
nach den billigsten Preisen. Verkauf wird dauern bis zum 
Neujahrstag.

W  Kawiarni Henryka Englendera w domu N. 30 na Stra 
domiu dostać można każdego czasu świeżych

Winogron wiedeńskich
po nąjumiarkowańszyoh cenach. Sprzedai trwać będzie aż do 
Nowego Roku ciągle. (2391)

o...» GŁÓWNY SKŁAD <»
11 ii n  b  % t  i

prawdziwćj rosyjsko-chińsk iej karaw anow ej
W ieloletnie stosunki handlowe z  Ro8yą postawiły mię w możności zaopatrywania mo pro 

składu cięgle W dobdr najlepszej herbaty rosyjsko-ohińskićj karawanami sprowadzanćj. W szel­
kie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowćj są szczególniejszej dobroci, i należą do 
najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne włas 
ści, nie tracąc nic ze swój oiywczćj naturalnej mocy, nieosłabiając nerwów byns jmniej pode. 
gdy inne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i w ilgoci morskiój zost 
pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzałćj herbam 
nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans V hl. itp. z  wielkim atoli ludzkiego zdrn -a n- 

• ««vW  -= szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom bezsc w 
nocy, drżenie członków a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo 
pośle.łnićj herbaty z A nglii na stały ląd, a następnie w kraje c. k. austryack.e , inne wprowadzanćj mają p o d rab iać  
etykiety i są na sposób ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbat, karawanową, w idz , się prze 1 
spowodowanym ostrzedz kupujących, donosząc, iż przezemnie sprowadzana herbata przychodzi wprost z R osyi już mc; 
firmą opatrzona i oplombowana w % -funtowych paczkach, o czćm każden kupujący przekonać się m oże, wziąwszy 
z mojćj najtańszój herbaty 1 funt za złr. 3, a gdzieindziej także 1 funt za złr. 7 do U  i mech w równych częścią 
każdą z osobna, w jednakowój ilości wody zrobioną porówna, wtedy okaże s ię , że moja herbata pomimo że o w u -■' 
tańsza, jest nierównie lep sz , od dwa razy droższój z Brodów lub skądinąd kupionćj herbaty, która w znacznych tmns- 
portach z Brodów na całą Galicyą w paczkach jedno-funtowyeb oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak to dow d 
przezemnie posiadam  każdego przekonać mogą. Podaję tu zarazem do wiadomości Szanownój Publiczności, że w <_ ile 
Rosyi tańszój herbaty niema jak 1 funt wagi rosyjskiój albo polskiój po rub. sr. 1 / ,  czyli złr. 2 /a m. k. sr., na tan 
szą cenę Rosja, nieposiada herbaty.

Ceny Herbaty » mojego składu:
funtowych paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych

na rubli sr. 1 kop. 5 0 , rs. 2 , rs. 2 k. 4 0 , rs. 3, 4 , 6,
*/4 funtowe paczki herbaty czamój z kwiatem

na rubl.sr. 5 , 6.
ł/ 4 funt. paczki herbaty żółtój ■

na złr. m. k. 3 , zr. 3 k . 4 5 , zr. 4 k. 3 0 ,  5 k. 3 0 , 7 , 1 1 , 14.
na rsr. 1 kop. 5 0 .

na złr. 1 0 , 12 .
1 funt herbaty w kształcie cegły

na złr. 3.“— * — ~ 7 ----
1 kulka herbaty Thee Thur (zwanćj Czerkieska) ważąca 3 ł/a łuta rsr. 1. złr. 2.

Tychże berbat. nabyć można po tój samój cenie w handlach pod firmami:

VerJoreuer Tiegerhund
Derselbe ist weiss mit schwarzen kleinen Flccken, ist hoch- 

stammig, hat kurzgeschnittene Ohren, von welchen das rechto 
ganz schwarz ist, laagen Schweif und gaht aaf den Namen

” Derselbe ist seit dem I3ten d. Mts vcrmisst und es wird 
hiemit vor dessen Ankunft gewarnt. 8 0  fl. CRIze erhalt der 
Ueberbringcr Belohnungj abzugeben in* <Łaucut beim Herrn 
Kaufmann Gawlikowski

Zginął PIES-tygrysi.
P ie s  te n  j e s t  m aśo i b ia łe j  z  o z a rn em i p la m k a m i, ł e b  w y — 

soVo n o s są o y , m a  obc ię te  b ró tk o  u s z y , a  p ra w e  j e s t  c a łk ie m  
c z a rn e  —  m a  d łu g i  ogon i p o d a je  s ię  w  p o s łu c h  n a  z aw o ­
łan ie* . „Tygrys“.

Pies ten od d. 13 t  m. zapodział sie — zastrzeżono jnż 
względem jego ząkupna. — 3 0  złr. mk. otrzyma nagrody 
oddawca jego. — Zgłosić sie do Łańcuta do kopca pana 
G a w l i k o w s k i e g o .  (2 3 9 2 -1 -3 )

w Agram N . Gawella.
„ Bernie G. W iniarski.
„ B iałćj Karola Bucki.
„ Brzeżanach E. Moerl.
„ Bochni Paweł N iedzielski. 
n Buczaczu J. Czerkawski.
,  Czerniowcach T h. Zacharyasiewicz. 
„ Debreczynie W. Handtel.
,  Dzikowie Narcyz Giryński.
„ Drohobyczu Ch. Piroszka. 
r Grosswardein J. C. ROssler.
.  Gracu S. Suetti.

Gablonz Franc. Pietsch.
Glinie Gabr. Pellcs.
Hermanstadzie Joh. Thallmeyer. 
Hohenmauth E . F . Tauer. 
Jarosławiu Bracia Jużkiewicz. 
Josefstadt Ed. J. Traxler.
Iglau Fr. Józ. Bargehr:
Innsbruku J. Peterlongo.
Komornie Karol Borghese.

Kronstadzie Jos. Hoffmann 
Kołomei T h . Zacharyasiewicz et C.

„ Zachar. Krzystofowieza. 
Laibach Math. Oitzinger.
Lwowie Juliusz Reiss.
Medyolanie Viscardi Piazza del Du- 

omo 4 0 7  8,
Mako Jan B . W.. Iff.
Nowym -8ączu Jk Kosterkiewicza wd. 
Neutitczanie Vine. Stumpf. 
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. 
Opawie Konrad! Brosig.
Oświęcimie 8t. Dołkowski.
Pradze J. B. Chlumetzki.

„ Joz. Lauermann i' syn.
„ Karol Lónharth.
„ Józ. Priebsch.

, P r z e m y ś lu  E d w .  M a c h u ls k ie g o .
, Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
, Raab Ed. Unsahuld.
, Rozwadowie Karol Marecki.

Sanoku Jan Jaklitsch. 
w Samborze Fr. Karola G ilatowskng  
„ Stanisławowie J. Muchitsch i Sp. 
n Salzburgu J . Hinterhuber.
„ Sissek Franc. Pokorny.
„ Schlan W. Nedwwd i Syn.
„ Tryencie Karol Zambra.
,  Tryeście Carlo Pelz.
„ Tarnopolu C. Latinek.
„ Temeswarze Joh. Jancovits.
„ Turce u A . Czymiańskiego.
„ Ddynie Giovanni Battiste Amarii- 
„ Voronie Carlo Furst.
,  W iedniu Aleks. Lucas Riemerstrassc

N. 816.
„ ,  D ienst et M einl 8traucb'

gasse N. 2 3 8.
„ W adowicach Ig. Brosig. 
v Znaym J. C. Schwarzer.
„ Zaleszczykach J. Kodrębski et Com- 

Złoczowie A. Gottwald.
Karol Herrmann  w Krokom

M y d l ą  L e k a r s k i e

Użycie H y < l © i  l c k R F S h l c h  sporządzonych starannie i należycie, stało się w ostatnich 
czasach ; otrzebą, którćj o ile  można w najdoskonalszy sposób z a d o s y .;  się tutaj czyni.

Stan i ilość leków zawartych w tych mydłach uzyskały częścią pochwalne ocenienie ze 
strony zdolnych i znakomitych lekarzy, i przez własne ich doświadczenia w sku-A 

tkaeh swoich S p r a W f l Z O l i e  były, częścią żaś przepisy służące za podsta-*
, wę tych wyrobów pochodzą wyłącznie od mężów wysokićj w zawodzie lekar- 
j^skim powagi. Skoro się tym sposobem w szczupłych zakresach obudziło za*, 

jęcie, a środki te przychylnie przyjętemi zostały, zażądano upowszechnieniem  
ich nastręczyć Publiczności sposobność zaopatrywania się. w stósowne środki , 

lekarskie pod przyjem ną form ą a z  małemi kosztami.
Wyliczone tu poniżej mydła lekarskie zawierają w so­

bie przetwory, które w stanie czystym i niesfałszowanym w takich ilościach przymię- 
szywane bywają do kompozycyi, aby zupełnie odpowiadały użytkowi lekarskiemu i pożądany 

skutek z pewnością wróżyć dozwalały.

ms %
’̂ t a t e n t ó ^

T R E Ś Ć  D K I K H 1 K A  u r z ę d o w e g o

do I r a z e ty  l^wowshićj. 
Z a w e z w a n lB *  C. k* °bw* Przemyahi: wierz, hip.

dóbr Nehrybka w  obw. P rz e m y s k im ; term. do 15 grudnia r. 
h — Tenże są d :  wierz. hip. dóbr Kużmina górna i dolna 
w obw Sanockim ; term. d o  10 grudnia r. b. — Tenże sąd: 
wierz. hip. dóbr Łodzinka  dólna i J w « * J ^ r ą a  w  obw. Sa­
nockim : term. do 2 0  grudnia r. b -
dóbr Kosienicc w  obw. P rz e m y s k im ,  term. do : / *
b _  sąd  kiaj. Bukowiński: sukcesorów masy po Dominiku 
Łukasicwiczu 'eelem ekstabu.aęyi prawa używania d ^ r  P 
licczc , term staw. 13 stycznia 1857. — »<|d * r“l* 'wowski. 
domniemanych sukcesorów Marcelego . Wmoctdcgo - ro - 
snowskiego; term. staw. d. 19 listop. 1866 «. '
S ad  kraj lwowski: Wincentego Przedpe łsk iego  celem ekst. 
kontraktu 3-letniej dzierżawy z dóbr Iłbow ioe. Sanoka i M 
dno. — Sąd obw. Sam borski: wiara. hip. dóbr Sieloe w ob . 
Samborskim; term. do 9 stycznia 1857. -  Sad kraj* iwow- 
ski- W incentego Zielińskiego celem ekstab. b dóbr 
traktu 3-letniej dzierżawy. -  Sąd kraj. lwowski: wierz. hip. 
d*bv Non osio łk i, Tesarówka i Beokersdorf, celem ekstab. 
w stanic bier, zaintabulowanyoh sum.

' d u k u r s a .  Posada pisarza przy urzędzie gminnym 
w ^ydaczowie (300 z łr .)  term. do 6 tyg. po ost o g ł.w  Oaz. 
Jj.ooib. — Stypendyum Zebrowskiego (200 z łr . )  dla ubogiej 
szlachty uoząi>.ćj 8ie p raw a; term. do końca lutego 1867.

J j l c y t a ę y e .  vi' ^  1 9  grudnia r. b. o godz. lOtćj z rana 
y, Z łoczow e sprzedał dóbr Paw łów  (cen. wyw. 73,586 z łr . )

w mon. konw.
M ydło z jodkiem potassu w cierpieniach zołzowych (skrofułach) sztuka kr. 3 2
M ydło grafitowe w zastarzałych osypkach sk ó rn y ch .......................

a M ydło terpentynowe w porażeniach gośćcowych (reumaty­
cznych) ......................................................................................................

1 M ydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y ..............................................
i M ydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) i dnie (arthritis)
1 M ydło z  jodkiem siarki w zastarzałych osypkach .

20

20n
* 23
»  20  

27

Mydło z  tłuszczu wątroby miętusówśj czyli tranowe
i  w chorobach ubytowych w y n i s z c z a j ą c y c h  . . .

f y d ło  smołowe w łuszczeniu skóry i osypkach 
Mydło żółciowe w piegach i do mycia głowy • • •
Mydło siarczane we wszystkich osypkach skórnych .
Mydło rozmarynowe do wzmacniających obmywań 1 kąpieli . 
M ydło amoniakalne w nabrzmiewaniach i stwardzeniach . .ło  z jodkiem siarki w zastarzałych osypkach...............................   r 27 M ydło amoniakalne w nabrzmiewaniach i stwardzeniach . . . „

Pomieniooe J ^ S y flłH  l e K f t f f i k l C  jak najstaranniój sporządzone według za8a(j chemiczno-farmaceutycznych mogą być zalecone Publiczności z zu- 
pełnóm zapewnieniem, nabytćm pocieszającemi skutkami wielokrotnych doświadczeń naukowych i zastósowań praktycznych. Spostrzeżenia nad przyrzą­
dzeniem i użyeieua tych rozmaitych mydeł lekarskich, zebrane w 7 które po wszystkich składach b c a p l ® * 11’ ® rozdawanemi być mogą, do­
zwolą rozpoznać w ogóle użycie ich pod wielu względami; pozostawia się wszakże ocenieniu panów lekarzy najwłaściwszy spos zastósowania ich 

i innych przypadkach i udzielania stósownie do tego swoich ordynacyj.

20

wielu
innych przypa,llta<m i udzielania stósownie do tego swoich ordynacyj. _

S k ł » d y *  powierzone na mocy prawa upoważnionym tylko do utrzymywania aptek farmaceutom, znajdują się we wszystkich znaczniejszych aptekach 
krajowych i zagranicznych; w KRAKOWIE u A - A l e k s a n d r o w i c z a  pod Złot,  Głową w Rynku Ner 2 3 8 , tudzież we LWOWIE w aptece 
Franciszka T o m a s ik a  i w STANISŁAWOWIE w “pte.ee J a n a  lo m nnka. (1091-4-6)

M i
Potrzebuje się nauczyciela
do początkującego 6 cio-lej n,eS° chłopea, życzący sobie zająć 
to miejsce, zechce zgłosić się przez BMielec“ pod adresem 
W . G. w Z. (3 2 8 8 -5 -6 )
W M 9S9V

O .  k .  T 0 a c tr  p o l s k i .
W e czw artek A J I A S K A  Z A T R U T A

ożyli i t e n i s W  H m ' P - n k i  drama w 4oh aktach z fran**
nnakiflirn. -----------

Do dzis ie jszego  n u m eru  d o łąo za
d o d a t e k  u r z ę d o w y .

Antoni jttobukowtki Redaktor odpowiedzialny.

O. k. Teetr niemieoki.
W e środę dnia 19 listopada na uroczystość Imienin J . C.M.

Cesarzowćj Hymn l l » r o i l o w 7’ IHlśpiewatiy przez całe 
towarzystwo. Poczem nastąpi obraz charakterystyczny w 4oh 
aktach p. t. Przesilenia. 1 oi 8 3 1  31

W  sobotę dnia 2 2  listopada na  dochód p. Saville sek reta- I ’ „ „
rza  teatru  niemieckiego Z B Ó J F C Y ^ _________ | 1 8 | 6 : 8 8 0  3 2

W D r a k a m i Czasu.

Wibram.jWysi
iwlin.

g i g !  [BoRawt
| »  (o*Beaw n.

l i f t U sT77^?!
, 1 o 831  31j —  3 2 

J  o m _  2  8

SPO STRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

!powiętr*a
Kierunek 

i natężenie wiał*11
Stan

a  i e b  a
Zjawiska

c a jij  w ietrzne

Zmian*
! w o iąg t. ^
r«i*‘ ***>

zpł.zacbodm średni , 
słaby

Pogoda
[ -3 °  2(t0 °

Czapliński Antoni r z f d z c a  drokarm>



217 Ozie
(23793 Kundmachung’- C1-3)
^ egen  Lieferung des Bedarfes an Sch reib - 
Und Druckpapier fiir die k. k. ł  in an z-L an - 
des-D irekzion in Krakau und die ihr unter- 
geordneten Behorden und A em ter auf das 

Verwaltungsjahr 1 8 5 7 .
Die k k. F in a n z - L a n d e s  -D irek z io n  in K rakau  bendthiget 

sich, und ik r u n te rg e o rd n e te n  F in anz-B chordpn  und 
Aemter im L aufe des 1 . J . 1856 bis Endc Oktober 1857 fo l- 
Sende Sclire ib - und D ruckpap iergn ttnngcn , in den beilaufig 
angcgcbcnen M engen: F o r m a t

2479 d. i. Zw ei T ausend V ierhundert Neun und Sieb­
zig R iess  Kle nkonzept-M ascIlinen S chre ibpa-
p i c r ................................................................................

2639 d. i Zwei Tausend Sechs H undcrt Neun und 
D rcissig  R iess G rosskonzept -  M aschienen -
S c h re ib p a p ie r .............................................................

677 d. i. S eclishundert Sieben und Siebzig R iess 
klein Median -K onzept- M asch ienen-Schreibpa- 
p ier

170 d. i. F inhundcrt S iebzig R iess G ross-M edian-
K o n z e p t-M a sc h in e n -S c h rc ib p a p ic r ........................33

215 d. i. Zw eihundert Ffinfzehn R iess K le in -R e -  
gal-K onzcp t-M asch inen -S chre ib -P ap ier . . .  34 

63 d. i. Zw ei und Sechzig  R iess G ro s s -R e g a l-
K o n z c p t-M a sc liin e n -S e h re ib p a p ie r ........................36

54 d. i. V icr und F iinfzig R iess Im p e ria l-K o n -
zcp t-M aso łiin en -S ch re ib p ap ie r................................. 29

955 d. i. Neun H undcrt F u n f und Fiinfzig R iess

B r e i t e  1 H 6 h e
\Vi '* n c r-Zo II

17

181 15

23 161

17

i s ;

19

211

K lcin-K anzlci-M asch inen-Schrcibpap ier .
120 d. i E inhnndert Z w anzig R iess G ro ss-K an z-

le i-M a s c li in e n -S c lir e ib p a p ie r ............................
20 d. i. Z w anzig  R iess Klein -  Median -  K anzlei-

M a sc liin e n -S c h re ib p a p ie r ......................................
13 d i. Dreizchn R iess G ro ss -M e d ia n -K a n z lc i-

S c h re ih p a p ie r ..................................' ........................
U d  i E ilf  R iess K le in -R eg a l-K an z le i-M asch i- 

n e n -S c lirc ib p a p ie r ....................................................
7 d. i. Sieben R iess G ro ss-R eg a l-K an z le i-M a- 

s c l i in e n -S c h re ib p a p ie r ..........................................
6 d. i. F u n f  R iess Im perial-K anzlei-M asch inen-

S c h re ib p a p ie r .............................................................
31 d. i. E in  und D rcissig  R iess K le in -F c in -P o s t-  

P ap icr  .............................................................
1 d. i. E in  Ilie ss  G ro ss-F e in -P o stp ap ie r . . .
2 d i. Zw ei R iess M ed ian -F ein -V elin - (L itlio -

g r a p h i e p a p i e r ) ............................................   • • •
l8 0 d. i. E in  H undert A chtzig R iess K le in -P ao k - 

P a p i e r ...........................................................................
163 d. i. E in H undert D rei und S echzig  R iess

G o s s - P a c k p a p ic r ....................................................
3  d . i. E in H undert D reizehn R iess C ouvert-

17 i s ;

i s ;  15 

23 16;

23 17

24 i s ;  

26 19

29 211

diese mogen nun die Q uantitat des P apieres oder die 
Z eit der A bliefcrung betreffen.

8 )  Die Entsclieidung w ird  uber eingeholte Gcnclimigung des 
h. k. k . F in an z-M in iste riu m s crfo lgen, dalier die Offe- 
renten  bis dahin f iir  ih re  Anbothe rerbm dlich  bleiben.

9 )  Die D epositenscheine w erden bis zu r B estattigung  oder 
Zuriickw eisung d er Anbotbe zur S ich erh e it des A erars 
zuruckbelialten w erden , wo sodann das deponirte Angeld 
im ersten  Falle  in die mit dem zelintcn T iicile des g an - 
zen L ieferungsbe trages zu leistende Caution eingcrechnet, 
oder im anderen Falle  sogleich zu geste llt w erden wird.

1 0) Diese Caution, w elche a u f  die in dem A bsatze 6 der L i-  
zitazionsbedingnisse angegebene A rt ge le iste t w erden 
mUss und womit der L ie fe ran t fiir »He aus dem V ertrage 
entspringenden d .rek ten  E rsa tz le is tu n g en  zu haften sich  
verpfliehtet, h a t bis zu r ganzlichen E rfiillung  der unter-
„ommenen L .eferungsverk .ndlichkeiten  erliegen zu b lei- 
ben wo s.e sodann gleicl, ausgefo lg t w erden w ird. |

1 0  mn - , r J r geSchcthen? nnd annehm bar befundene einzelne I 
T heilheferung  is t eine besondere R eohnung zu legen. i 
und es w ird  der daffir entfallendedc V erg iitigungsbetrag  1 
gegen k lassem nassig  gestem pelte von den zu r Uebernam e

“ ifl. 19 Listopada 1856,
zem ber 1856 ihre gehorig  belegten Gesuche bei dem N eu -jd en en  e in  H ypothekarrech t au f den „ enannten G iitern 
m n rk te r M agistrate  und zw ar, wenn sie bere its in einem Tnfit,eht h iem it „ r  z. ,  Ł a  a
offentlichen D ienstc s te h e n , m itte lst ih re r  vorgesctzten  B e-i „ , au% efordert ihre F o rd e ru n g e n  und A n -
hfirde. son st ab er m itte lst jenes k. k. B ezirksam tcs in dessen s Pr  ® g s te n s  bis z um  inclusive 3 1 . D ezem ber 1 8 5 6  
B ezirke sic wohnen einzureichen und sich uber F o lgendes j b e i diesem  k . k . G erich te  sc h rif tlic h  o d e r  m findlich an-

zumelden.auszuw eisen :

des Papieres berulenen Oberbeam ten ko ram isirte  U n i t - ---------

17
18!

1 3 ;
15

2 2 ;  19 

24 18!

30 21

lu "apicr 15
15
21

 18;
Jj 6. i Sechszelin R iess F lie s sp a p ie r ...................1 8 ;

y  i. Acht R iess G rosspackpapier geschópftes 30 »■
ku 8 lch ersic llu eg  d ieser P ap ierlie ferung  w ird eine K on- 
. 1 ienzverhandiung m ittelst Offerten bei der k. k. F in an z- 

Bndes-Direkzion in K rakau  erófnet.
llie  Offerten sind vereiegelt m it dem unten bestim m ten A n- 

?elde, oder m it dein legaien Beweise, dass dasselbe bei einer 
^ b fa ria lk asse  zu diesem Behufe erieg t worden ist, nnter A n- 
Bchluss von vicr M usterbogen jed e r  zu d ieser L ie ferung  an - 
?bl*othenen P a p ie rg a ltu n g  bis e inschliessig  den 10. December 
’ 356 bei der k k Finanz - Landcs -  D irekzm n in K rakau  zn 
jjkerreichen und mit der A ufsch rift: „Anboth zu r P ap .e rlie - 
'b tung  fu r V. J .  1857“ zu bezeichnen. , .

Nach A blauf des oben festgesezten K onkurrenzterm m es d. i
"»ch dem 10. Dezember 1856 werden keine Offerten m ehr
#neenommen. . , .. , v „  . ,

Die U ntersehriften  der Oftercnten sind m t em un
unam en, C ha rak te r und dem A ufenthalfsorte t cu i i a n -  

®Usetzen. . ,
Die Offerten liaben die ausdruckliche E rk la ru u g  zu entliai- 

,';,1 dass der O lfercnt sich den L izitazionsbedisgm ssen un e 
A s t  unterzielie. — Die Eroffnung der Offerten geschieht in 

egenw art der h czu bestim m ten Komiesion.
^ ic  L izitazionsbedingnissc sind folgende:
3 Die k . k. F iuanz-L andes-D irekzion  bchalt sich die W ahl 

vor entw eder die gunzc offerirte Papicrm enge oder nur 
eincn Theil hievon und zw ar sow ohl beziiglich der v e r-  
6chiedcnen Papicrgattungen  ais auch in Absicht a u f  die 
IVlcnge von je d e r  G attuug anzunehm en oder zuriickzu- 
wcisen.
Nach Umstanden w erden auch Offerten a u f  einen Theil 
c iner oder m uhrerer P apiergatiungen berucksichtig t 
werden.

J Von den nach der W ahl der k. k. Finanz -  L a n d e s -D i-  
rekzion angenom m enen Quantitiiten is t der a u f  ein \  ie r -  
te ljah r entfallcnde Theil vorhinein ini Laufe des ersten 
Monates eines jeden Q uartals fu r das I. Q uartal aber 
binnen 14 Tagen nach erfo lg te r Z ustellung der B estatti­
gung des L ieferungsanbothes a u f  Kosten des U nterneh- 
oiers an das k. k. Ockonornat der k. k. F in an z-L an d es- 
Dirckzion abzuliefern. 

j  Die offerirten Papiere sind sowohl der Q unntitat ais dei 
G attung nach genau um die P re ise  in CMzc nach dcm 
Z w anzig-G ulden-F 'usse in Z iffern und Buchstabcn in dem 

. Offertc auszudriicken.
-1 Die Q ualitat des abzuliefernden Pap ieres m uss genau nut 

den von von L iefcrantcn vorgelegten von der k. k. F i-  
n anz-L andcs-D irckzion  gew ahlten  h iernach bezciclmeten, 
Und dem L icferantcn  zukommenden M usterbogen iiberein- 
stimmen. Auch kónncn M usterbiigen von den bisher vcr- 
'vendetcn Pnpiergattungen bei dem k. k. F 'inanz-L andes- 
G irekzions-  Oekonomate eingesehen w erden. Sam m tiichc 
D apiergattungcn miisscn aus L cinhadern und ol ne B ei- 
tnischung von frem den Stoffen lialtbar und daucrhaft v e r-  
fe rtig t se in . w ie auch die angegebene Hohe und Breite 

„ gcnau cnthalten.
J W ird  e:n Angeld von fiinf Perzenten  des proponirtcn 

Preise8 ecr A ngebothcnen Q uantitat g e fo rd e rt. welches 
entw eder im B aaren oder in oflfentlichen nach dem lc z t-  
*>ekaunten V̂  icn er-B o rsek u rse  (u . g. in S taa tssch u ld v er- 
®chreibungen der bciden Lottoanlehen von den Ja h ren  
*834 und 1839 zw ar auch nach dem B orsckurse  jedoch 
n,cht fiber den N om inalbctrag) zu berechnenden o s te r-  
J e*chischrn S taatsobligazionen. in G ahzischen P fandbrie- 

(c s  vcrsteh t sich von s e lb s t, dass lezteren so wic 
^  len a u f  den U eberbringer lautenden Obligazionen die 

®upons und dcr Talon angeschlossen  sein m ussen^ oder 
^bcr in K assanw eisungcn zu lei^tcn ist. D ieses Angeld 
?*Uss bei c incr A eriaU assc  deponirt und der den Zw cck 

ep H interlegung desselben genau bezeichnende D eposi- 
^ ‘Oscheij, der K assa dem Offert angeschlossen  w erdcn 

CI^e oline diesen D epositen-Schcin oder ohne die oben 
Fc*?rderte E rk la ru n g , dass der Offerent den L iz itaz ions- 

edingnissen sich  unbedingt untcrziehc, w erden nicht be- 
1 )  g lcksich tigt werden.

benso w enig  w ird  a u f  Offcrte R iicksicht genommen 
e rg e n ? w elche abw eichende Nebenbedingnisse enthalten.

tung sogleich ausgezah lt w erden.
12) Die Z uruckstellung  der A ngelde zu den Offerten w elche 

nicht beruc sich tig t oder n icht annehm bar befunden w er­
den, die A uszahlung der V ergfitungsbetrage ffir g esch eh - 
ene und annehm bar befundene L ieferungen , dann die Z u -  
ruckstellung der Kautionen nach ganzlicher Erffillung der
V crtragsvcrbm dlichkeiten  gesch ieh t an die Offerenten und 
L ieferanten se lb s t, oder an deren legal sich als solche 
ausw eisenden BevoIImachfigten. Die diessfiilligen von den 
M achtgebern cigenhandig zu unterfertigendcn. und von 
dcr P ersonalgerich tsbarkeit derselben zu legalisircnden
V ollm achten mfissen aber jed es einzelne d ieser G eschafte 
besonders bezeichnen.

13) Die Ablicferung des Papiers h a t vollzahlig zu geschehen, 
d as ist, der liie ss  P ap ier m uss zw anzig Bficher, und ein

uch beim Schreibpapier v ier und zw anzig Bogen en t- 
» a ten , und alle G attungen mfissen ohne Beifiigung i r -  

gend eines A usschusses geliefcrt w erden.
ie kchreibpapierc mfissen in einzelnen R iessen , jeder 

R ss m it zw ei E inlagsbogen vcrsehen fw clclie jedoch 
hUCf h T i  .V0“ B ig e n , au s denen cin R iess zu

izehuet werden Jfirfcnj und ,nit
14) D.t i s  nicht m oglich is t, jed e  einzelne L ie ferung  sogleich 

be. dcr A bste lung bogenweise durehzugehen und die n l- 
lenfalhge schlechte D ual.tat oder den A bgang des P a ­
p e r s  zu entdceken, so w erden bei der Uebernuhme einer 
jeden L ieferung  von der Uebernahm skom m ission sogleich 
einige einzelne R iesse ausgcschieden, genau diirchgesehcn 
und fiberzahlt w erden, deren Befund sodann fu r die ganze 
L ieferung  in der A rt zum M assstabe zu diencn haben 
w ird, dass wenn z. B. bei e iner U eberzahlung von drci 
R iessen  cin A bgang von zwei Buchern erhoben w orden 
w are  ffir eine L ieferung  von 60 R iessen  cin Abgang von 
40 Bfichern angenommen w erden wfirde. Jedoch bleibt es 
dem E rm essen der U cbcrnahm s-K om m ission anheim ge- 
6tellt, wenn sie Grfinde hiefiir zu haben glaubt auch die 
ganze jedusm ahlige A bliefcrung gcnau durchzusehen und 
zu uberzahlen.

15) Alle S tle itigke iten , w elche gegen das E rk ann tn iss dcr 
U ebernahm skom m ission, die aus den zw ei O econom ats- 
O ber-B eam ten  oder den sie vertretenden Individuen zu 
bestehen h a t ,  fiber die A nnehm barkeit c iner einzelnen 
ganzcn oder theilw eisen L ie ferung  cntstehcn sollten w er 
den durcli eine von der K inanz-I^andes-D irekzion zu ke- 
btinimende Kommisaion nach erfo lg te r B inveruchinung 
von fcachverstandigen und dee E ieferan ten  oder seines 
Bevollm achtiglcn ent^chieden w erden , wreloher E n tsch c i-  
dung ohne w eitere B erufung Folge geleiste t w erden muss. 
Sollte gegen den L ieferan ten  cntschiedcn wTerden, so hat 
derselbe auch nebstbei die allenfalligen Kosten dieser 
Kommission zu bestreiten.

16) D er a u f  die oben bem erktc A rt crhobene A bgang oder 
das w egen sch lech ter O uantitat oder sonstiger Miingel 
euruckgcstosscne P ap ier m uss durch vollkommen quali- 
ttttm assiges mit dem M usterbogen gcnau ubereinstim m cn-

es P ap ier von derselben G attung langstcns innerhalb der 
n s t  von v ier W ochen e rsez t w erden , wozu der L ie fe - 

Jan insbeKoiidere verpfliehtet w ird.
^ p®r . D ie tcran t is t gchalten nach Umstanden auch m ehr 

apier a ls e r  crstandcn h a t um den E rs teh u n g sp re is  zu 
le e r», und zw ar fiber vorlauflge vierw offcntliche A uffor- 

. . . ru "S , w elche nach dem E rach ten  der F in an z -L an d es-  
■rckzion zu je d e r  Z eit geschehen kann und zw ar bis 

ZU , er M enge des vicrtcn Theilcs der ihm uberlasscnen 
dem 1°-B iRem om m enen L ieferung. — D agcgen w ird
.. L 'c le ran ten  zu g cs ich c rt, dass nicht w eniger a ls die 
in “ “crlassene  L ie ferungs -  Q uantitat des von der F i-
nanz-Laiules-Direkzion benfithigtcu Papieres abgenommenw erden w u d

18) W ird  jede  V ertragsverbindlichkeit els eine H auptbedin- 
gung des V e rtru g e s  erk la rt. —  W enn eine oder die a n -  

" S in g  n icht genau zugehalten oder erfu llt w c r-  
" , . e ? so w ird  die k . k. F in a n z -L a n d e s -D ire k z io n
b e re c n ig t gein, den Vertra»- entw eder a ls gebroclien a n -  
fahr “dea r  die fernere  L ieferung a u f  Kosten und G e- 
,tnn a n a . U lltr i* tb ru ch ig cn  L ieferanten einer R e h z ita -  
ha ltun“ ? SetZen> ode r den L ieferanten zur gcnaucn Z u -  
vcrhalten  j  cingegangcnen V ertragsverpfl.chtungen zu 
W eee  der ^  aber daB crforderlichc Papier au sse r  dem 
Einvernehm  K onk«renz durch freicn H andeinkauf ohne 
atehende des L ieferanten  um welch im m er be-
dass d e r  n  >  ' ’re ise  beischaffen zn lassen  ohne 
au sh ilfsw ei, ! rnellm cr gegen die getroffene W alJ  des 
pieces oder beizn*o''«‘ffen nothwendig gewordenen P a -
d e g crin est ®e? en die fu r  dasselbe zngestandene P re .se

F e rn tr  s o i r : crH r CndUnS *u da's R ech t z 7 -stehen den i - Kln:‘nz-L andes-D irekzion  das R ech t zu 
l e  p o r o u s  dem allerhiichsten A erar alleofalls

aus der Kauzion und dem ubr.gen, 
L ieferanten Vermogen des kontraktbruchigeu
auf dhe liledur 1ZU n^ en • dagegen soli der K ontrahent 
haben. C U a  erzielten  Vortheil keinen Anspruch

19J S a " s s e n m L ieferanten  .H e Recłitsm ittel
hdehste A erar • Cr aus dem V ertrage  gegen das a lle r-  
meint Anw endung bringcn zu konnen v e r -

203 U C rh , ; rt ; n dt i e w e Sr d e n C f e r u n S s e e s c h a f t  w ird ein V ertrag
gcfci tig t Vterden. d essca  k la8scnm iistige Stcmplung der

a )  fiber das A lte r , den G eb u rtso rt, den S tand und die R e -  ! 
lig ion;

b ) fiber die B efahigung ffir den K assad ienst so wie fiber die , 
zuruckgelcgten  S tu d ie n . wobei bem crk t w ird , dass jene  
den V orzug e rh a lte n , w elche die K om ptabilitatsw issen- 
sch aft gehort und die P rfifung aus derselben gu t b es tan -
den haben;

c )  fiber die K enntniss der deutschcn und polnischen S p ra ch c ; 
d j  fiber das untadelhaftc m oralische B etragen, die V erw en—

dung und die b isherige D ienstle istung  und zwra r  so, dass 
darin  keine Periode fibergangen w e rd e ; endlich 

e )  haben dieselben anzugeben, ob und in w elchem  G rade 
sie m it den ubrigcn Bcamtcn des N eu m ąrk te r M a g istra ­
te s  verw and t oder verschw agcrt sind.

Von dcr k. k. L andesregierung.
K rakau  den 18. Oktober 1856.

gefe
L ie feran t a “s E igenem ' zu bestre iten  hat.

Von dcr k . k v -  oestre lten  llaI;  . „ 
K r .h .u  1».

C2338) K u n d i i i a c h u n g .  C3)
[N r. 1065. Abth. I I .)  Von Seiten der k. k. Q enie-D irektion 

in K rakau w ird  bekannt gem ach t, dass, nachdem  bei der am 
24. Septem ber d. J . sta ttgehab ten  O ffertverhandlung kein gfin- 
stigcs R esu lta t erz ie lt w orden i s t ,  in Folge holier G eneral- 
G enie-D irektions-V erorduung Sec. II. Abth. 4 Nr. 7262 am 
4. D ezem ber 1856 cinc offentliche Lizitazion fiber das im 
B aujahrc 1857 erfo rderlich  w erdende F u h rw erk  zur V crfuh- 
rung  der M auerziegcln und B ruchsteine a u f  die im Bau be- 
griilencn O bjek te , abgehalten w'crden w ird.

Die Anmeldung h a t zu e n th a lten :
a )  die genaue Angabe des V o r- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H a u s -N ro )  d ea A nm elders und seines 
a llftlligen  B evollm achtig ten , Welcher eine m it den
gesetzlichen Erfordem issen versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen hat;

b )  den B e trag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des C apitals, als auch d e r  allfal- 
ligen Z in sen , in so weit dieselben ein g leiches Pfand- 
rech t m it dem Capitale geniessen;

c )  die bficherliche Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn der A ntnelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
8prengels dieses k . k. G erichtes h a t,  die N am haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden Bevollm achtigten, 
zur A nnahm e gerich tlicher V erordnungen , widrigens 
dieselben ledig lich  m itte lst de r P ost an den A n- 
m elder, und zw ar m it g leicher Rechtsw irkung, 
wie d ie zu eigenen H anden geschehene Zustellung, 
w a rd en  abgesendet werden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige der die 
Anm eldung in ob iger F r is t  einzubringen unterlassen vrfirde

Die Bedingnissc zu r U ebernahine dieses G cschaftes sind so an g eseh en  w erd en  w ird  a ls  w enn o r in d ie  TTiher.

1 ) eZuC d ieser V erhandlung w erdcn schriftliche Offerte bis ‘ ^  ^  #W g6 E n tla s tu ^ 8 ’ C a‘
zum 3. D ezem ber 1856 angenom m en. und es m uss jed es  Plba a a ® assg a  e  e r  ih n  tre ffen d en  R e ih e n fo lg e  ein-
Offert m it dem obrigkeitlichen Zeugnisse des laufenden ■ g ew illig e t h& tte , dass  e r  f e rn e r  b e i d e r  V e rh a n d lu n g
J a h re s  fiber die R echtschaffeuheit des O fferenten, dann m i t , n ic h t w eite r g e h h r t w erden  w ird . D e r  d ie  A nm pldi.nirofvl.t
emem Z ertifikate  der hicsigcn H undcls- und G ew erbe- j V e rs lu m e n d e  v e r l ie r t  au ch  d as R e o h t • i t  - a  
k am m cr, durch w elches der Offerent befahigt e rk la rt  5 „  v e r lie r t  aucn a a s  R e c h t j e d e r  E ln w en d u n g
w ird , dass e r  die V erffihrung d er B aum aterialien, in der j u n d  je d e s  R e c h tsm itte l g e g en  e in  von  d en  e rsch e in e n d en  
nothw endig wcrdenden M enge, in dem festgese tz ten  T e r -  B e th e ilig te n  im  S in n e  §. 5 des k a is . P a te n te e  vom  2 5. 
mine v erlasslich  zu besorgen im S tandc i s t ,  versehen ■ S e p te m b e r  1 8 5 0  getro ffenes U e b e re in k o m m e n , u n te r  d e r  
sein. Mit Fiinreichunę des O fferts m uss zucleich ein V a— t t  * j  • T4 i l
dium 1500 fl. entw eder im Baaren in k. k  S taa ts-O b li-  1 V orau8B etl™ g  -̂ dass  sem e F o rd e n m g  nach  M ass ih re r  
gationen nach dem borsem iissigcn C ourse berechnet, oder | b ffcherlichen  R a n g o rd n u n g  a u f  das E n tla s tu n g s-C a p ita l ti- 
in cinem vom k. k. F iscns anerkannten  H ip o th ek a r-In -  : b e rw iese n  w o rd e n , o d e r  im  S in n e  des §. 2 7 des kais .
s trum ente crleg t w erden, w elches im E rs teh u n g sfa lle  zu r ‘ P a te n te s  vom  8 . N o v e m b e r 1 8 5 8  a u f  G ra n d  u n d  Bo-
C ontrak ts-C aution  a u f  3000 fl. crlioht w erden m uss. : i„_  - v , .

Auch je d e r  U nternehm or, w elcher bei der mundlichen ,len  v^ sic^ e r t  geD heben  is t.
L iz itaz ions-V erhandlung  c rsch e in t, h a t vor Beginn der*  K ra k a u  am  1 5 . O k to b e r  1 8 5 6 .
Lizitazion diese Z eugnisse beizubringen, und das Vadium. I  —

o-v L rsteh u n g sfa lle  die Caution zu erlegen. f'2271'l If! r l  i r  i  r i 'i
2 )  Nachdem vorers t in dem L iz itaz ions-Pro tokolle  alle m und- j {- ' , J  MU U  I V  I .  (.3)

lichen Anbote der R eihe nach aufgefuhrt worden sind, [Z  3957.) Vom k. k. K rak au er L andes-G erich te  w ird  den 
und die anw esenden L izitanten crk liirt haben , keinen dem Namen und M^ohnorte nach unbekannten T heilnehm er 
w eiteren Anbot m ehr machen zu wollen, som it die m und- j w elche aus der in der gali*. L andlafel dnm 129 p a t  79 n 
liche V erste igerung  gesehlossen  ist, w eder in G egenw art , 4. on. a u f  dem Gate G łogoczów , m a ły  Dwó'r intabulirte  C au- 
der mundlichcn L .z ,tau ten  die e .ngelangten  schriftlichen j tion pr. 3000 fl. w. w. das gew esenen G ranzkam m erars B o- 
O fterte eroffnet, und kundgem acht w erdcn. ; chm aer K reises Ignac  S m ag low sk i cin R echt anzusprechen

Ohne cine wei ere S te .g en .n g  m ehr zuzu lassen , w ird  l haben m ittelst gegenw iirtigen E d ik tes  bekannt gem acht es 
dann derjenige als E rs te h e r  be traeh te t, dessen mfindlicher ; habe w iedcr dieselben K arolina Grafin Potocka die K lagc u n - 
oder sch riftlicher Aubot fu r das A erar am gunstigsten  j term  praes. 6. A ugust 1855 Z. 26.927 beim bestandenen k k
sich  d a rs te llt , ia so fernc fiberhaupt d ieser Anbot" an­
nehm bar c rsche in t.

33  J e d e r  O /re ren t m a ss  s ich  v c r p f l ic h te n  z u m  B eh u fe  d e r  
M ate ria ) — V erffih ru n g  e in e  angm ie iesene  A n zah l c ig c n e r  
P fe rd e  a u f  d e r  S tr c u  zu  h a l te n .  um a lien  A n fo rd c ru n g cn  
d e r  G cn ie-D ire k z io n  zu e n tsp rech en .

4 )  Hie M auerziegcln sind von den Fortifikations -  Z iegel- 
schliigen Zabłocie und Dębniki a u f  nachstchende B au- 
Objekte zu verfiihren , und zw a r:

A uf das K astell zu K rakau .
„ „  F o rt am Kościuszko,

In die L unette W arsc h au e r S tra s se ,
In die L unette  G rzegórzki,
Zum T hurm c S t. Benedict,

„ „ Krzem ionki,
Z u r’ S chanze N r. 7,

,. ” n ^“r ’
fu r die H auptum fassung am Z w ierzyn iec an der K alischer- 

W arso h a u e r und L ubliner B arriere .
Die B ruchsteine w erden en tw eder aus drm  Steinbruche 

zu S t. Benedict oder nber aus jenem  unterhalb des 
K ościnszko-H iigels a u f  die oben benannten Objekte zu 
verfiihren sein. 

h fir je d e s  d ieser Objekte m uss dcr T ran sp o rtsp re is  mit 
A ngabe der zuffihrenden A rtikel cinzeln mit Z iffern und 
B nchstaben ansgeschrieben sein.

5 )  H at der U nternehm er die zum A uf- und Abladen der 
B aum aterialien erforderliohen A rbeitskriifte beizustellcn, 
w elche in dem P re ise  m itbegriffcn sind.

6 )  D a zu Folge hohen H ofkam m er-P  r a s i d i a l - D e k r e -  
t e s  vom 17. Mai 1821 und G u b ern ia l-D ek re ts  vom 15. 
Ju n i 1821 Z. 31,269 § . 4. lit. h. alle mit F re ip assen  der 
k  k. allgem einen H ofkam m er oder von der L andesstclle  
versehenen F n h re n , w elche ein unm ittelbares A e ra r ia l-  
Gut fiber die F ra n z -Jo se fs -B ru e k c  ffihren, die M authbe- 
fre iung  g en iessen , so w erdcn die betrcffenden m it fo rti-

kato rischem  E igenthum  beladcnen Fuhrcn  von d e r  Ge­
n ie -  und B efestigungsbau-D irek tion  mit F re ip assen  v e r -  
sehcn w erd en , und von der E ntrich tung  der M auth au f 

er F ra n z -Jo se fs -B ru c k e  befreit se in . welchen Umstand 
e r  O fferent bei F estse tzu n g  der Anbotpreise zu berfick- 

sm htigen h a t ,  doch h a t derselbe alle ubrigcn S lra sse n -  
m authen au s E igencm  zu bestreiten . 

j  ooiiten  m ehrere  U nternehm er in Compagnie diese V er- 
Uhrungen erstehen , so haften  dieselben dem hohen A erar 

111 Sondum  d. 1. E in er f„ r  A]Ie und A]le ffir E in en . fiir 
H e vollkom m ene A usffihrung der durch das Offert fibcr- 
nommenen V erbundlichkeit, wobei als Bedingniss festg e-
H I . A i . ' .  8 V° n d,' n U nteroehm ern nur mit einem 
w e r d e n "  ln“ “S U“ d 80nstie e V erhandlungen gopflogen

8 )  Alle au f den C on trak t und die A b r e c h n u n g s -D okum ente

&rtrbedrreSri,c,eebiii‘i-e“hat der Brstcher aus
9') I tu f  n 's o ih ’ " clcłlc nach ''cm  festgesetzten Term ine e in -

1 0 j  Die fih rte i n  Wlrd keinc Rucksioht genommen w erden. 
lichen Am!  (^ n tra k tsbcdingni^se konnen zu den gew fihfi- 
nuncskanzl •Un^en 111 '  k Fortifikations -  R ecll.
S S 3 S " » * i « - . » ■

K rakau  ani 30. O ktober 1856 .

(2337) ^  >,!dni;«chun ( 2 -3 )

[N r. '8■897)  ^ vi s0 rischen (ie.scU ung  der fdr <Ien 
M ag is tra ! m Neun a rk t  Sandecer K re ises sistcm isirtcn D ien-
stesstellen  9 ” “  ^ ad^ » Bicr8 nnd eincg S tad tkassakontro lors 

W0m* ™ 7  rM zc  ffir d "  f  °  n - CMza Jen e r s l c r e n  und
von 200 fl. CMze. fu r  den letztcrcn  jedoch  mit der Verpflich- 
tnng  zum E rlsg e  einer den, G ehalte gleichkommenden D ienst- 
kaution s o w  c der V erbindhchkeit sich auch in den sonst.gen 
G eschaften des M ag,s ra te s  u„d nam cntlich im exccutivcn 
D ienste verw enden zu lassen  vcrbunden is t, w ird  hierm it der 
K onkurs ausgeschneben .

B ew erber um diese Dienstesstelle haben bis zum 10. D e-

[Z . 1 0 ,3 9 5 .]  E  d i k t. ( 2 3 4 4 - 3 )

r , - v  k- L andesgerichte in K ra k a u  w erden in Folge 
re i ens d e r p rau  Joanna B ob-ow ska bQcherlichen 

esi zerinn und  Bezugsbi.'rechtigten des im W adowicer 
retse leg en d en , jn der L andtafel Dom. 2 7 pag- I 69 

vorkem m enden Gutes N idek dolny Behufs der Zuweisung 
des lau t Z uschrift der K rakauer k. k. G ru n d en tlastu n g s-
M m isterial-C om m ission vom 1 1 . Ju n i 1855  Z. 22  70 g.
G. E . Iflr das obige G ut bew illigten Urbarial -  EntschK- 
d igungskapitals pr. 1 1 ,5 4 1  fl. 1 0  kr. C. M. d ie jen igen ,

L em berger L andrech te  w egen E xtabulirung d ieser Caution aus 
dem Gute G łogoczów , m a ły  D wór uberreioht und um ric ti-  
t c r l i c h o  H i l f c  gebcllien .

D a die w e ite re  V e rh a n d lu n g  im diesem R e ch tss tre ite  nach 
den V orschriften  der C iv il-Ju risd ic tions-N orm  zu r Competenz 
des k  k  L andesgerich tes in K rakau g e h o rt, und d er friihern  
C urator dcr B elangten  H. Adv. D r. R aysk i von der V e r tre -  
tung enthobcn w u rd e , so w ird nach der bere its vor. dem sel- 
ben c rsta tte ten  E inrcde die T agsazung  zur R eplik  und w ei­
teren  m undlichen V erhandlung a u f  den 25. Novem ber 1856 
um 10 U hr V orm ittags h iergerich ts angcordnet. und zur V e r-  
tre tung  der dem Namen und W ohnorte nach unbekannten Be­
langten a u f  ih re  G efalir und K osten der hiesiege L andesad- 
vokat Dr. W itsk i mit Substitu irung  des Landcsadvokatcn Dr. 
A lth als C ura to r b es te llt, m it welchem die angebrach te  
R ech tssachc nach der fu r  Galizien vorgcschriebencn G erich ts- 
ordnung w eiter verhandelt w erden wird.

D urch d ieses E d ik t w erden demnach die Belangten erinnert, 
z u r  rechten  Z eit en tw eder se lbst zu ersche incn . oder die c r -  
forderlichen R echtsbehelfc dem bestelltcn V e rtre te r  m itzu thei- 
le n , oder auch einen anderen S achw alter zu w alilen und die­
sem L andes-G erich te  anzuzeigen. fiberhaupt die zu r V er-  
thcidigung dicnlichen vorschriftsm assigcn  R echtsm ittel zu c r -  
g re ifen , indem sie sich  die aus deren V erabsaum ung e n ts te -  
henden Folgen selbst beizm essen haben wrerden.

Vom k. k. L andesgerichte.
K rakau den 13. Oktober 1856.

E d i c t .(2326) j k  u  i  t ;  1 . ( 3 )

[N r. 5 4 8 7 .]  Vom k. k  N eusandezer K re is-G erich te , 
w ird den dem Leben und W ohnorte  nach unbekannten  E he-
leuten M artin und R osalia  W ięckow skie und im  F a lle  de­
ren Todes, deren de r N am en und W ohnorte  nach unbe­
kannten E rben  m ttte lst gegenw iirtigen E dictes bekannt 
gemacht, es habe w ider d ieselben  P e ter Dydyński wegen 
Erkenntm sses, dass das iib e r S łupie n. 2 9 or. intabu­
lirte  R echt zur Z ahlung  des Pachtzinses pr. 1 5 , 0 0 0  flp. 
dann die bei L . P . 2 7 daselbst angem erkte Verweige- 
rung  der In tab u la tio n  dieser Z ahlung und der In tabula- 
tion oder Prfinotation der S icherstellung V erg iitung  

an den G ebauden durch B rand entstehenden Schaden 
durch V e rjah ru n g  erloschen und zur LOschung geeignet 
sei, K lage angebrach t und um richterliche Hilfe gebeten, 
w orhber zu r m undlichen Verhandlung dieses R ech tsstre i- 
tes d ie T agsatzung  au f den H -  Februar ! 8 5  7 um  10 U hr 
V orm ittags bestim m t wurde.

D a der A ufenthaltsort der B elangten  E heleu te  M artin  
nnd Rosalia W ięckowskie unbekannt ist, so h a t das k. k. 
K reisgericht zu deren V ertre tung  und au f deren Gefahr 
und K o s ten  den biesigen L andes- und G erichts-A dvoka- 
ten  D r Z ie l iń s k i  mit S ubstitu irung  des Landes- und Ge- 
richts-A dvokaten Dr. Paw likow ski als C urator b e s t e l l t ,  m ;t  
welchem die angebrachte R echtssache nach de r f u r  G a­
lizien vorgeschriebenen G erichtsordnung v e rh an d e lt w er­
den wird.

Durch dieses E d ik t w erden dem nach dio 
nert, zur rechten Z eit entw eder se lbst z u 1  f  ■” * 
die erforderliohen R echtsbehelfe dem  bps* m  eir^ n’ 01 er 
m itzutheilen, oder auch einen a n d e ra  t l  f  n T
len und diesem  K reisgerich te  an 8 a °hwal1tei‘ 2̂11 wkh'
zur V ertheid igung  dienlichen v TT"' QberhaTU?p t , ^  a* 1 Cnen vors chnftsm kssigen R echts­
m ittel zu ergreifen, m dem  sie sich aus deren Verabsau- 
m ung entstehenden F o lgen  se lbst beizum essen haben wer- 

en" V om  k . k . K reisgerichte.
N eu-Sandez am 1 4 . O ktober 185  6.
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(2 3 6 9 ) L i z i t a t i o n s - k u n d m a c h u n g .  ( i - 3 )
[N r. 1810.] D as g e lc r tig te  k. k. Oekonomat bringt hiem it 

zu r a l l g e m c i n c n  K e n n tn i s s ,^  dass fur den G ebrauch der h. k. k. 
F in an z -L an d es-D irck z io n  lm V erw a ltu n g s-Ja h r 1857 n achgc- 
nannte B c leu ch tu n g s- und gonstige A rtike l an den M indest- 
fo rdernden in offcntliehcr Lizitazion in der A m tskanzlei des 
gefcrlig tcn  k . k. Oekonomats ara 25. Novem ber 1856 urn 9 
U hr V orm ittags werden hintangegcben w erden und zw ar b e- 
a tcb t die L iefcrung in

600 W ienerpfund nicht raffin irten  Rfibsohl im F iskalpre ise  
von 270 fl.

200 W icnerpfund g rauen  dreid rah tigen  Zw irn  ira Fie-kal-

n ,m P » , ' Se V° n 3 0 0  n -5000 W ienereiien P akleinw and im F iskalp re ise  von 666 0. 
40 k r.

109 W iener pfUnd g ranen  B indspagat im F isk a lp re ise  von 
50 fl.

100 W ienerpfund P a k sp a g a t im F isk a lp re ise  von 50 fl.
100 Bund a  10 W ie n c rk la f te r  Rebschnfire im F isk a lp re ise  

von 5o fl.
Alle dicsc A rtikel w erden en tw eder a u f  einm al an ®in®" 

C nternehm er gegeu E rla g  des 10%  Vadium s pr. 138 •
kr. oder P aith icn w eise  das is t das Rfibsohl gegęn jl *5 
Vadiums von 27 fl., der Z w irn  gegen 30 fl_, d '°  |)0tj,cn 
von 66 fl. 40 k r . und das Bindezcug von 15 0. o 
w erden. . <•

Die L izitazionsbcdingnisse “ Amt a . t mt o  bei 
fernden A rtikel konnen in den gew onnn WAł. j An 
dcm gefertig tcn  k. k. O ekonom at ®*n* e,B® e ftpi.nnn

Vom k. k. Finanz-Landes-D irections Oekonomat.
K rakau  am 12ten N ovem ber 18o • ___ ____________

( 2372)  K o n u . u r s a u s s c h r e i b m i g .  0 3)
[N r. 14850.J Z u r  B esetzung  der bei dem k . k. B cz irk s- 

An te in R o z w a d ó w  crledig tcn  A m tsdienersgeliilfenstelle mit 
der L óhnung  von 216 fl CMze w ird hiem it der Concurs a u f  
4 W ochen von der 3. E inschaltung in das A m tsblatt der Z e i-  
tung „C zas“ angerechnet, ausgeschriebcn.

Um diese C ivil-D ienstpasten w elche im Grunde kais. V er- 
ordnung v. 9ten Dezember 1853 [N r. 266 S tk . L X X X IX  des 
R e ic h s-G es.-B la tt.]  aussehliesslich  fu r M ilita r-P ersonen  v o r-  
behaiten sin d , konnen sich aucli bereils bei k. k. Beliorden 
und A em tern w irklich angestelltc  Gehilfen bew erben. und lia - 
ben ilire mit dem letzten A nste llungsdekrcte  und einer von 
dem gegenw artigen A m tsvorsteher bezuglich der Befahigung. 
Vcrw endung und M oralitat ausgefullten  Q ualifikations-Tabclie 
belegtcn K om petenzgesuche innerhalb  der K o n k u rsfris t m it- 
te ls t ih re r  vorgesetzten  Behórdcn an den betreifenden H en n  
B c z irk s-A m ts-V o rsteh er einzurriehen.

Von der k. k. K reisbehorde.
Rzeszów  10. Novem ber 1856.

D ienstkathegorie  m it dem G ehalte jab rlich er 7 0 0  fl. CM. 
erled ig t und uiesa oder im  Falle  einer graduellen Vor- 
rflekuug im  C oueretalstatus, eine m it dem G ehalte von 
6 0 0  fl. oder 5 0 0  fl. zu besetzen.

B ew erber baben ih re  gehorig  decum entirten Gesuche 
un ter NachweisuDg der zurtlckgelegten Studien , der voll- 
kom menen K enntniss des M anipulationsdienstes, der bis- 
her gele istcten  D ienste  und erworbenen G eschaftskennt- 
nisse, des sittlicben  und politischen W ohlverhaltens, der 
K enntniss de r polnischen oder einer anderen  slavischen 
Sprache, u n ter A ngabe  ob und in welchem Grade sie 
m it einem  und welcbem Beam ten de r K rak au er F in a n z- 
P ro k u ra tu r oder einem und welchem Finanz-B eam ten des 
K rakauer V erw altungsgebiethes Qberhaupt verw andt oder
v e rsc h w a g e rt s in d , im vorgeschriebenen D ienstw ege bis 
1 8 en Dezem ber 1856  bei dera Pr&sidium der k. k. F i- 
nanz-Landes-D irection in  K rakau  einzubringen.

Von der k. k. F inanz-L andes-D irection .
K rakau am 3 en N ovem ber 1 8 5 6 .

(2 3 8 4 ) E d i c t .  ( i * 3)
[N . 11 ,485.] Vom k. k . T arnow er K re isg erich te  w erden 

in F o lg e  E in sch re iten s der F ra u  E leonora E lkan von E lk a n s-  
berg  B ehufs der Z uw eisung des mit E r la s s  der K rak au er k. 
k. G rundentlastungs -  M inisterial -  Commission vom 7. April
1856 Z. 1424 fu r  die im T arn o w er K reise  lib. Dom. 335 pag. 
2. liegenden G uter Tuszow  nationals. P ław o , P la w sk a  w ola, 
C zern icn , P rz y k o p , Padzw  n a tionale , Z arow nie , H y k i, D ę- 
b iak i, G rochow , B abule , O strów , Piechoty , Z asiany , Tuszov 
C olonie, Jo scp h sd o rf , R e ichsheim , O strów  C olonie, S ch o e- 
m anger Colonie, H ohenbach, C zaykow a, Z achw iejów , P a ­
dew Colonie bcw illigtcn Urbarial-M ntschiidigungBkapitals pr. 
82 294 fl 25 k r . CM., dicjcnig«n denen ein H ypnthekarrocht 
a u f  den genanrten  Gutern zustch t h iem it, au fg e fo rd e rt. ilire 
F o rde rungen  und A nspruchc langstens bis zum 15. Ja n n e r 
185? bei diesem  k. k. G erichte schriftlich  oder mundlich an - 
zumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des Vor -  und Z unam ens, dann 

W ohnortes ( l la u s  N ro ) des A nm elders und se ines a ll— 
falligen B evollm aehtigten, w elcher eino m it den g ese tz -  
lichen E rfo rde rn issen  verschene und leg a lis irte  Voll- 
m acht beizubringen h a t;
den B ctrag  der angesprochcnen H ypothekarforderung. 
sow ohl bezuglich des C apitals, ais anch der allfalligen 
Z in s e n , in so w eit dieselben ein g leiches P fandrech t 
m it dem K apitale geniessen;
die biicherliche Bczeichnung der ar.gem eldeten Post. 
und
w enn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
S prengels d ieses k. k . G eriohtes h a t , die N am haftm a- 
chung eines h ie ro rts  wohnenden B evollm aehtigten, zur 
Annahme gerich tlieher V erordnungen. w idrigens d iescl- 
ben lediglich m itte lst der P o st an den Anmelder^, und 
zw ar mit g le icher R e ch tsw irk u n g . w ie die zu eigenou 
Handen gesehehene Z ustcllung, wfirden abgesendet w er­
den.

Zugleich w ird  bekannt gem aoht, dass d erjen ig e , der die 
Anm eldung in obiger F r is t  einzubringen u n terlassen  wfirde, 
so angesehen w erden w ird , a is wenn er in die U eberw eisung 
se iner F o rderung  auf das obige E n tlas tungs -  Kapitał nach 
M assgabe der ihn treffenden Reihenfolgo eingew illiget hatte; 
dass er bei der V erhandlung n icht w eiter gehort w erden 
w ird. D er die A nm eldungsfrist V ersinm ende v erlie rt aneh 
das R echt je d e r Einw endung und jed es  R echtsm itte l gegen 
ein von den erschcinenden Betheiligten im Sinne §  5. d esk a is . 
P atentee vora 25. Septem ber 1850 gctrolTenes U ebereinkom - 
m en , un te r der V orauesetzung. d ass seine F orderung  nach 
M ass ih re r  bucherlichcn Rangordnung a u f  das K n tlas tungs- 
K apital ubcrw iesen w orden, oder im Sinne des §  27. des kais 
P a tcn tc s  vom 8  November 1853 au f Grnnd und Bodcn v c rs i-  
ch e rt geblieben ist.

A us dcm R athe  des k. k. K reisgerich tes .
T arn o w  den 21. Oktober 1856.

b)

o)

d)

(2336) E (1 1 k t (1 -3 )
[N . 3 5  6 5 -] Vom dem  k. k . Rzeszower K reisgerichte 

w ird der, dem  L eben  und W ohnorte  nach unbekanntcn 
V inzenz'^W yszkowski m it diesem  E dicte  bekannt gem acht, 
dass aus’ A nlass de r vom A nton  Gozdowicz unterm  2 0 . 
A ugust 1 8 5 6  z. Z. 3 5 6 5  w ider denselben wegen Laschung 
des aus der g rdsseren  Sum m e von 1 5 0 0  D ukaten her- 
rflhrenden fiber den A ntheil des G utes Rokszaw a dom. 
7 2 p. 48  n . 13 on. in tabu lirten  R estb e trag s von 1023 
D ukaten  ausgetiagenen  K lage, zur mQndlichen V erh an d - 
lung  d ie T ag fa h rt auf den 1 5 ten  Ja n n e r  1 8 5 7  um 10 
U hr V . M . anberaum t w urde.

D a de r W o b n o rt des belang ten  V in ten z  W yszkow ski 
unbekannt i s t ,  so w ird  derselbe zu di ser R ech tss tre it 
Jos. Dr. R einer m it S u b stitu iru n g  des G ericbts-A dvoka- 
ten D r R ybick i auf desien  G efahr und K osten zum Cu­
rator bestellt, und dem selben de r K lage B escheid dieses 
Gerichtea zugestellt.

Vom  k. k. K reisgerichte.
Rzeszów atn 2 8 en  o k to b e r  185 6 .

(2335) Konkurs -  Aussclireibung. 0-3)
[N ro . 2 8 ,2 8 1 .]  Bei der k. k. F in an z-P ro k u ratu r in K ra­

kau  is t einc in  e^ ^ on'-r ®t&l3ta tus de r Kanzlei Offiziale
der F i n a n z - Landes- irec tio n  gehr>r jge D ienststelle  dieser

(2312) Einberufungs-Edict. (i-3)
[Z  29,898.] Von der k. k. L an d es-R eg ierung  des K rakauer 

Gebiethes w erden die Israe liten  und Brfider Sam uel L aza r und 
Jakob  Spingarn aus K ra k a u , w elchc sich  unbefugt in Amo- 
r ik a  au flia lten , durch das g egenw artigc  E d ik t zu r R uckkehr 
nach K rakau  oder R ech tfertigung  ih re r  unbefugtcn A bw e- 
senheit in der vom T ag c  der E insch a ltu n g  d ieses E d ik ts  in 
der L em berger Z citung zu rechnenden F r is t  vom 6. Novcm 
ber mit dem Bedeutcn au fgefordert, dass nach V erlauf d ieser 
F r is t  gegen  dicselben nach dem a. h. I’atente vom 24. M arz 
1852 w erde  verfahren  w'erden.

Von der k  k. L an d es-R eg ie ru n g .
K rakau  den 2ten N ovem ber 1856.

(2 3 4 6 ) E d i k  t .  ( I - 3)
[Z . 4424.] V on dem k. k. K rak au e r stad t. deleg. B e z irk s -  

G erichte in Civilsachen w ird bekannt gem ach t, d ass  L eslaus 
■Łukaszewicz gew esener B uchhandler in K rakau  am 4. Sep­
tem ber 1855 zu T cres icn stad t ohne llim erla ssu n g  einer letzt- 
w illigen A nordnung gesto rben  sei.

Da diesem  G erichte unbekannt is t ,  ob und welchen P e rso -  
nen a u f seine V erlassenschaft ein E rb re c h t zustehe, so w er­
den alle D iejenigen, w elche h ie rau f aus w as im m er fu r einem 
R ech tsgrunde A nspruch zu maelien gedenkcn , aufgefordert, 
ih r E rb rech t binnen einem J a h re ,  von dem unten gesetzten  
T ag e  gerech n e t, bei diesem G erichte anzum elden, und unter 
A usw eisung ih rss  E rb rech te s ih re  E rb serk la ru n g  anzubringen, 
w idrigenfalls die V erlassenschaft, fu r w elche inzw ischen H err 
L andesadvokat D r. M raczek als V erlassenschafts -  C urato r 
beste llt w orden ist, m it Jenen, die sich  w eder e rb sc rk la rt und 
ihren  E rb rech tstite l ausgew iesen liaben, verhandelt und ihncn 
e ingean tw orte t, der nicht cingetretene T heil der V erlassen ­
sc h a ft aber, oder wenn sich  Nicmand e rb se rk la r t h a t te , die 
ganze V erlassenschaft vom S taa te  a ls E rb los eingezogen 
w iirde. — K rakau  am  6. N ovem ber 1856.

(2 3 4 7 )  E d l C t .  0 - 3 )
[N r. 4160.] Vom N e u -S a n d e z e r  k. k. K reisgerich te  w ird 

dcm dem L eb en  und  W ohnorte  nach u n b ek an n ten  V in zen z  
W itw ic k i und d c sse n  dem  l ,e b c n  und W o h n o r te  n a c h  u nbe— 
k a n n te n  Gtrbcn w ie  a u eh  eam m tlieh en  dcm  l.e b e n  und  W o h n — 
orte  nach unbekannten P e rso n e n , w elche zu der vom Jo s e f  
W itw icki unterm  10. Ju li 1792 a ls beste llte r S eq u este r der 
G utshiilfte von P o rjb a  dolna verschriebenen sequeslrato rischcn  
Caution pr. 573 ilp. 8 g r. irgend w elche R echte zu haben v e r -  
m einen, m ittelst gegenw artigen  E dic tes bekannt gem ach t, es 
habe w ider dieselben P e te r  D zierżek K rzyniecki w egen 
L oschung der iiber der G utshiilfte von Poręba dolna Dem. 
65 pag. 325. n. on. 15. haftenden seq u estra to n sch en  Caution 
pr. 573 flp. 8  g r. K lage angebrach t und um richterliche Hilfe 
gebeten, w oruber die T a g fa h r t a u f  den 28. Ja n n e r 1857 um 
10 U hr V orm ittags anberaum t wurde.

D a der A ufcn thaltso rt der Belangten unbekannt i s t ,  so hat 
das k. k. K reisgerich t zu dercn V ertretung und a u f  deren 
G efahr und Kosten den h iesigen L an d es-  und G erich ts-A dvo- 
katen  D r. P aw likow ski als C ura to r bes te llt, m it welohem 
die angebrachto  R ech tssache  nach der fiir Galizien v o rg e- 
schriebcnen U erichtsordnung verhandelt werdon wird.

D urch dieses Edict w erden demnach die Bclungten erinnert, 
zu r rech ten  Z eit en tw eder se lbst zu e rsche inen , oder die e r -  
forderlichen R echtsbehelfe dem bestellten V ertre te r  m itzu- 
th e ile n , oder auch einen andern S ach w alte r zu wiihlen und 
diesem K re is-G erich te  anzuzeigen , uberhaupt die z u r  V cr- 
theidigung dienlichcn vo rsch riltsm assig en  R echtsm ittel zu e r -  
g re ifen , indem sie sich  die aus deren V 'erabsaum ung en ts te -  
henden F olgen se lbst beizum essen haben werden.

A us dem R a th e  des k. k. K reisgerichte.
N eu-S andec den 27. O ktober 1856.

(2356) Kundmacliuiig- (1-3)
[Z . 10203.] Vom T arn o w e r k. k. K re is -  a ls llan d e lsg e - 

r ic h te , w ird  kundgem acht, dass H err illayer E d uard  K chl- 
m ann , die F irm a  ,M . E . K elihnann11 fiir eine E isen w aaren - 
H andtung am 20. A ugust 1856 protokulirt habe.

Aus dem R athe  des k- k. K re is-  als H andelsgerichte .
T arnow  den 1. O ktober 1856.

m assig en  R e c h tsm itte l  zu  e rg re ife n , indem  sie  s ich  d ie  den T ag sch re iberss te lle  mit dcm T aggelde  von 45 k r. CMzc
„„„ V e ra b sa u m u n g  en ts te h en d en  Fo lder, «oih«t h e i-  w ird  hicm it dcr K onkurs ausgeschrieben.aus d e re n  V eraD sau 5  u  fo lg e n  se lb s t be i- Bcwerbci. Hm diese s te llc . dic der de„ts chen und polnischen
zum esseu  ̂ h a b e n  w er • S prache  vollkommen m achtig  s in d , haben ih re  cigenhandig

N e u  S a n d e z  den 21  U k to b e r  O b .  : geschriebenen Gesuche, mit der N achw eisung ih re r  etw aigen
Vom  k. k. K re is -G e ric h te . S tud ien , geleiste ten  D ienste und ih res V erhaltens versehen.

___________________________________________________________  dem k. k. B czirksvorsteher in Jaw orzno  vorzulegen.
|    Jaw orzno  den 11. N ovem ber 1856.

(2 3 0 0 ) E d i c ( 3 )

[567 6.]. Vom k. k. N eu-Sandezer K reis-G erichte wird ( 2 2 9 5 )  E d l k t .  C3)

der dem  L eben und W ohnorte nach unbekannten ichael j^jjr  § 6 7 5 .]  Vom k. k. N eu -S an d ezer K  eisgerichte 
Sędzim ir und im T odesfalle  d e rse lb en , dessen em p- w;rd dem L eben und W ohnorte  nach unbekannten  Rosa- 
ben und W ohnorte nach unbekannten  E rben , so w i , en lia de Ż uk Skarżew skie Dzięciołowska, M arianna de Dzię- 
dem  N am en Leben und W ohnorte  nach unbekani.ten in  ciolowskie B artkow ska, K atharina de Dzięciołowsbie Zral- 
der der E h eleu te  Johann  und Justine  de Rylskie ę zi ska, S i . lo m e a  da Dzięciołowskie Korbecka, M agdalena de 
m ir oder deren  dem  N am en und W ohnorte  nach unbe- Dzięciolowskie M ilkowska und A nton M ilkowski so wie 
kannten E rb en  m ittelst gegenw artigen  Edictes bekannt jm F alle  deren A bsterbens deren  der Nam e und W obn- 
gem acht, es habe w ider dieselben L udw ig B iliński und  ̂0rte  nach unbekannten E rben  m ittelst gegenw artigen  Edic- 
M arianna Żuław ska w egen L oschung d e r Ober M łynne tes bekannt gem acht, ea haben w ider dieselben Ludwig
haftender Sum m e pr. 3 0 0 0  flp. sam m t NebengebOhren 
A fterlasten K lage angebrach t und um rich terliche Hilfe 
g e b e ten , w oruber zu r mQndlichen V erhandlung  dieser 
R echtsstrcites die T agsatzung  au f den 25 . F eb ru a r 185 7  
um 10 U h r V orm ittags bestim m t wurde.

D a de r A ufenthaltsort de r B elangten  M ichael Sędzi i- 
und K inder de r E heleu te  Johann  und  Ju s tin e  de R yl- j

B iliński und M arianna Żuławska wegen Loschung aus den 
G utern  MłyDne der Ober denselben haftende Sum m e 1 6 ,0 0 0  
flp. sammt B ezugsrosten  Klage angebracht und um  rich­
terliche Hilfe gebeten, worOher zur m undlichen V erban- 
d lung  dieses R echtsstre ites die T ag fah rt auf den 2 5 ten 
F eb ru ar 185 7  u - i  10 U h r V orm ittags festgesetzt w irde. 

D a der A ufenthaltsort der B elangten  R osalia  de Żuki
skie Sędzim ir unbekannt i s t ,  so h a t das k . k . K reis- ? Skarżewskie D zięciołow ska, M arianna de D zięcio owskie 
G ericht zu deren  V ertre tu n g  und auf deren  Gefahr und Bartkow ska, K a th a r in a  de Dzięciolowskie Z ralska, Salo- 
Kosten den hiesiegen Landes und Gerichts Adw okaten ( uiea de Dzięciolowskie Korbecka, M agdalena de Dzięcio- 
D r. Bersohn m it S ubstitu irung  des Landes und G erichts ■ l 0Wskie M ilkowska und A nton M iłkowski unbekannt ist, 
A dw okaten D r. Paw likow ski als C urator bestellt, m it w e l- , so ha t das k. k. K reisgericht zu deren  V ertre tu n g  und 
chem die angebrach te  R echtssache nach de r fur Galizien | anf  deren  Gefahr und Ko ten  den hiesigen L andes- u n d  

vorgeschriebenen G erichtsordnung verhandelt w erden w ird. J G erichts-A dvokaten Dr. Bersohn mit, Substitu irung  des 
D urch dieses E d ic t w erden dem nach die B elangten  ■ L andes- und G erichts-A dvokaten D r Pawlikowski als Cu- 

erfnnert,, zu r rech ten  Z eit entw eder selbst zu erscheinen, | re to r bestellt, m it welcbem die angebrachte  Rechtssache 
oder die erforderlichen R echtsbehelfe dem  bestellten  V er- j na(»h der fu r Galizien vorgeschriebenen G erichtsordnung 
tre te r  m itzu th e ilen , oder auch einen andern  Sachw alter verhandelt w erden wird.
zu w ahlen und diesem  K reis-G erichte anzu zeig en , fiber- : D urch dieses E d ik t werden dem nach die B elangten
haupt die zur V ertheid igung  dienlichen vorschriftsroassi- erinnert, zur rechten  Z eit entw eder selbst zu ercheinen, 
wen R ech tsm itte l zu e rg re ifen , indem  sie sich die aus  ̂ 0(]e r  flje  erforderlichen R echtsbehelfe dem beste llten  Ver-
deren  V erabsaum ung entstehenden Folgen selbst beizu­
m essen haben  w erden.

N eu-Sandez den 1 4 . O btober 1 8 5 6 .
Vom  k. k . K reisgerichte.

(2317) E d i c t .  (3 )

[N . 61 60 ]. Vom k. k. N eu-sandezer K re isg e rich te  w ird dem 
Leben und W ohnorte nach unbekannten B elangten  Ignatz  
de Opatkowice Janow ski und dessen dem  N am en und 
W ohnorte  nach unbekannten E rben  und R echtsnehm ern 
m ittelst gegenw ftrtigen E dictes bekannt gem acht, es habe 
w ider dieselben H err Sabin Koczanowicz wegen E rkenn t- 
niss: dass das Qber K orzenna n. 24  on. haftende drei- 
ja h r ig e  P ach tbesitzrech t des V orw erkes S iko rn ik  durch 
V erjahrung  erloschen und znr L oschung aus dem L asten- 
stande von K orzenna f'lr geeignet e rk ld rt w erde, unterm  
9ten O ktober 1 8 5 6 . ż .  6 1 6 0 . K lage angebrach t und 
um rich terliche H ilfe gebf-ten, w orfiber d ie T ag fah rt zur 
m undlichen V erhandlung  auf den 21 Ja n n e r  1 8 5 7  um 
1 0 U hr V orm ittags anberaum t werde

Da der A ufen thaltsort der B elangten unbekannt ist, so 
ba t das k, k. K reis-G ericht zu deren V ertre tu n g  und auf 
deren Gefahr und K o s te n  den h iesigen Landes und Ge­
richts Advokaten H errn  Dr, Zieliński m it Substitu irung  
des H. Landes und G . Advokaten D r. Paw likow ski als 
C urator b este llt, m it welchem die angebrach te  R echts- 
sache nach der fiir Galizien vorgeschriebenen G erichts­
ordnung  verhandelt w erden w ird.

D urch dieses E d ic t werden dem nach den B elangten  
e rin n e rt, zur rech ten  Z eit entw eder selbst zu erscheinen, 
oder d ie erforderlichen R echtsbehelfe dem bestellten  V e r­
tre te r  m itzu theilen , oder auch einen andern Sachw alter 
zu wahlen und diesem  k. k. K reis-G erichte anzuzeigen, 
u b e rh au p t d ie zu r V ertheid igung  dienlichen vorschrifts-

(2 2 9 6 )  E d i c t .  ( 3 )

[N . 5 6 7 3 ] , V om  k, k. N eu Sandezer K reis-G erichte 
w ird den dem  Leben und W ohnorte  nach unbekannten 
K arl und Josepha de G łębockie E heleu te  Jaw orskie und 
im F a lle  deren  A bsterbens deren  dem  N am en und W ohn­
orte  nach unbekannten E rben , m itte lst gegenw artigen E - 
dictes b ekann t gem acht, es habe w ider dieselben Ludw ig 
B iliński und M arianna Ż uław ska w egen Loschung aus 
den  G utern  M łynne des d re ijih rig e n  P ach trech tes der 
V orw erke G olonkow ka, D zie lce  u n d  des G ru n d es  W ach- 
lerow ka K lage angebrach t u n d  um  rich terliche Hilfe 
g e b e ten , worflber zur mQndlichen V erhandlug  dieses 
R echtsstre ites die T agsatzung  au f den 18 F eb ru ar 18 5 7  
um 10  U hr V . M. anberaum t wurde.

D a de r A ufenthaltsort der B elangten  E heleu te  K arl 
und Jo s :fa  Jaw orskie unbekann t i s t ,  so h a t das k . k. 
K reis-G erich t zu deren  V ertre tu n g  und auf deren  Gefahr 
und K osten den hiesigen Landes und G erichtsadvokaten 
D r. B ersohn m it Substitu irung  des H errn  Landes und 
G erichtsadvokaten  D r. Pawlikow ski als C urator bestellt, 
m it welchem die angebrach te  R echtssache nach den fiir 
Galizien vorgeschriebenen G erichtsordnung verhandelt w er­
den w ird.

D urch dieses E d ic t w erden dem nach die B elangten  e rin ­
n e r t,  zur rechten  Z eit en tw eder selbst zu erscheinen, 
oder d ie erforderlichen R echtsbehelfe dem bestellten  V e r­
t re te r  m itzu theilen , oder auch einen andern  Sachw alter 
zu wiihlen und  diesem  k. k. K reis - G erichte anzuzeigen, 
u b erh au p t die zur V erth eid ig u n g  dienlichen vorschrifts- 
m assigen R ech tsm itte l zu e rg re ifen , indem sie sich die 
aus d e ren  V erabsaum ung entstehenden Folgen selbst bei­
zum essen haben werden.

N eu  Sandez den 14 O k tober 185 6 .
V om  k. k . Kreis-Gerichte.

t re te r  m itzutheilen, oder auch einen a-idem  Sachw alter 
zu wkhlen und diesem  Kreisgi;riclite anzuzeigen, fiber- 
haup t die zur V ertheid igung  dienlichen vorschriftsm assi- 
gen R echtsm ittel zu ergreifen, indem  diese sich die ai'® 
deren V erabsaum ung entstehenden Folgen selbst beizu ' 
m essen haben werden.

Vora k. k. K reisgerichte.
N eu-Sandez am 14. O ktober 185  6 .

(2 3 1 5 )  E d l C t  ( 3 - 3 )

[N r. 4642.] In den , die S tre itsach e  des P e te r  Dębiński 
K lagcrs einerse its , w ieder den Sequester H errn  Onufrim W ol­
sk i and ere rse its , w egen R ech n n n g sla je  von den E iukunfien  
dcr zu r B efricdigung d er durch  Hiazinth F re d ro  ersiegten  
Sum m e von 60,000 fl. P°J- c- °- se q u estr irten , im W ad o - 
w icer K reise  liegenden G uter S trzyżów , fu r die Z eit vom 24. 
Ju n i 1795 bis 24. Ju n i 1797 betreffenden Z iv ilakten  des eh e - 
m aligen k. k. T a rn o w er L andrech tes w urden folgendo auf 
den Nam en d er H errsch aft 8 tr z y idw W adow ieer K reises fur 
geleiste te  Korn und H aferl|e fe rUngen ausgcstcllten  4%  k r ie g s -  
darlehenobligationen a ls :

1 ) K riegsdarlchensobligazionen ddto Lem berg 26. A ugust 
1793. Z. 248 a u f . • . . . . . 10 fl. — k r. Rheinisch

2 )  K riegsdarlehens -  Obligazionen ddto
L em berg  I . M arz 1794. ’/u 5446 a u f  44 fl. 30 k r. R heinisch

3 )  K riegsdarlehens ~ Oblig^zioiR-n ddto
L em berg  12. Mai 1<95. 2 .  7628 a u f  48 fl. 30 kr. Rheinisch

4 )  K riegsdarlehens -  Rbligazionen ddto
L em berg  18 ten H ornung 1796. Z t.
6779 a u f  . • •  ...............................49 fl. 36 k r. R heinisch

fo rners
5 )  Die 5 %  a u f den Namen der H errsch aft D ąbrów ka und 

S trzyżów  f*ir  H om inikalsteuer- und der D om inioal-M ili- 
tiir-O u artie rb e itrag  fQr das Ja lir  1796 au sgeste llte  K rieg s- 
darlehens-O bligazion pr. 14%  kr.

Indem diese Obligazionen gleichzeitig  d er k. k. K rakauer 
L an d cshaup lkassc  a ls gcrichtlichen Depositenam te zur A ufbe- 
w ah ru n g  ubergeben w erden, w erden im Sinne des hohen H of- 
kanzle idck re tcs voin 18. M»* 1825 alio diejenigen w elche auf 
d iese Obligazionen ein R cch t zu haben verm einen, m itte lst 
gegenw artigen  Edict aufgc™ r d^rt binnen e iner F ris t  von Ki­
nem Ja h re  6 W ochen und • la g e n jbre A nSpriichc bei d ic- 
sem  k. k. Landesgericht®  ur® s () gew isser d a rzu th u n , w idri 
gens dieselben n a c h  A blaut dieser F r is t  a ls erb los e rk la rt 
und dcm K adukfondc eingean tw ortet w erden w urden.

K rakau  am !&• O ktober 1856.

E d i c t .  ( 2 2 9 8 - 8 )
[N. 5 6 74 .]. Vom  k . k. N eu-Sandecor K reis-G ericht®  

w ird den dem Leben und W ohnorte  nach nnbekann ®n 
M arianna de Dzięciolowskie B a rtk o w sk a , K atharina  d® 
Dzięciolowskie Z ralska, F lorian  Z ralski, Salom ea de D z '? ' 
ciołowska K rb e c k a , M agdalena de D zięcio liw ska M**' 
kowska und A nton M ilkow ski, und im Falle  deren  A b ' 
sterbens deren  dem N sm en und W ohnorte  nach unK  
kannten E rban  m itte lst gepenw arti <en Edictes bekann' 
g em ach t, es habe w ider dieselben L udw ig Biliński und 
M arianna Żuław ska wegen Loschung aus dem A ktiv  t'n ‘* 
Passivstande der G fiter M łynne de r den T ochtern  de9 
K asim ir D zięciołowski im T heilungsak te  vom 2 6 . J an" 
ner 17 85 ausgeschiedenen M itgiftssum m e pr. 2 6 50  Up" 
fflr jed e  sam m t B ezugsposten K lage angebrach t und uff 
rich terliche Hilfe gebeten , w oruber zur m fiodlichen V er" 
handlung dieses R echtsstre ites d ie T agsatzu  g  au f de° 
18 ten  F eb ru a r 185  7 um 1 0  U hr V orm ittags bestim ff4 
wurde.

D a de r A ufcn thaltso rt de r B elangten unbekannt ist, s° 
h a t das k . k. K reis-G erich ' zu deren V e rtre tu n g  und auf 
deren Gefahr und Kovten den hiesiegen L andes und Ge- 
richtsadw okaten D r. B ersohn m it 8 ubstitu irung  des LaO- 
des und Grerichtsadwokaten D r. Pawlikowski als Curator 
b e s te ll t ,  m it welchem die angebrachte R echtssache n a c b  

der ffir Galizien vorgeschriebenen G erichtsordnung v e t' 
handelt w erden w ird.

D urch dieses E d ic t w erden demnach die B elaD g‘e° 
e rin n e rt, zur rechten  Z eit entw eder se lbst zu erscheinen 1 
oder die erforderlichen R echtsbehelfe dem bestelten  V er­
tre te r  m itzu the ilen , oder auch einen andern  8 achwalter 
zu w ahlen und diesem k. k. K reis-G erichte anzuzeigen 1 
Qberbaupt die zur V ertheid igung  dienlichen vr.rschrift"' 
m assigen R ech tsm itte l zu e rg rtife n , indem sie sich di® 
c.us deren  V erabsaum ung entstehenden Folgen selbst bei' 
zumessen haben werden.

Neu-Sandec den 14 . O ktober 1 8 5 6 .
Vom  k. k. K reisgerichte.

(2333) Koncurs-Ausschreibung. (2 -3 )

[N . 17 .456.] Z u r B esetzung der in E rled igung  gekomm®' 
sn mit dem j.ihrliclicn  Bezuge yon V ier H nndert (4 0 0 )  Gul­

den in CM. verbundenen O św iecirner Ki eisrabb inersstelle  f'Jr 
ier von drei Ja liren  w ird  dcr K onkurs bis zum

di®Dezember 1856 mit dem Beisatze au sg esch rieb en , dass 
B ew erber u m  die»e» Posten in G em assheit des m it dcm G #' 
b e r n i a l - E r l a s s ®  vom 10 F eb ru ar 1837, Z. 45 .422 b e k a n ®1 
g e g e b e n e i )  hohcn H ofkanzlei -  D ekrets vom 7 Ju li 1836, "> 
17,719. fiber die an einer inlam lischen L eh ran s ta lt zuriiekge'  
leg ten  philosophisehen^ Studien und insbesondere auch fibcr 
die P adag0S‘k ;  dann fiber ih re  allfallige b isherige Verwe®' 
dung ii“ R abu'ualivcsen und fiber i h r  m oralisclies B e tragp9 
g l a u b w f i r d i g e  Aeognisse beizubringen und ih re  wohl instruct 
ten G esuche  i n  ®er obbestimmtcn K onkursfris t an das k- 
B e z i r k s a m t  in Oświęcim e inzub r ingen  haben.

p iese  K onkursausachreibung w ird  mit dem w eitern  B e if" ' 
gen z u r  allgemeinen K enntniss g eb rach t, dass nach Au9g9j1'! 
der d reijahrigen  Periode bei cn tsprechcnder V erw cndung 
Bestiitigung ffir e;ne w e{tere D auer keinem  A nstande unt®f 
liegen wird.

K. k  K reisbehorde W adow ice am 30. O ktober 1856.

(2353) Konkursausschreibung'. C3-3) t r.__ .
[ 7j . 151 .] Z u r Besetzung der bei dem k. k. Bezirksam te in I przed licytacyij zg ło s ić  sie zechcie li 

J a w o r z n o  m it dcm 1. D ezem ber 1856 in E rled igung  kom m en- |  K raków  dnia 9 p a ź d z ie r n ik a  1856.

(2238) Obwieszczenie.
[N r. 18134.] Podaje  się  do publicznej w iadom ości, i® ePdti 

k ta  w r. 1854 do depozytu tu tejszego  z łożone jak o  od o® 
podejrzanych odebrane lub do niew iadom ych w łaścicieli ,n,
żqce, w dniu 23 styczn ia  1857 w gm achu m agisłra tu» lnl ( # 
przez licytacyij publiczny sprzedanem i będ^. M ag istra t w zj 
przeto w szy stk ich , k tó rzyby  praw o w łasn o śc i do k to1 
bqdź przedm iotu udowodnić m ogli, aby z żądaniem wćfi|

Antoni Kłobukowtkt Redaktor odpowiedzialny. w Drakami C napirnst* M pm m  n*T*qnu9m • n r iu r a r t  I*


